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Kraków 27 października. 
` Kilku księży unickich obrządku gtecko- 
katolickiego i urzędników podało w d. 13 paź. 
dsiernika 1864 do ówczesnego Ministra u 
p. Schmerlinga memoryał względem podzia. 
a Galicyi, a teraz pismo to" ogłosili po nip- 
miecku drukiem. Nie pierwszy raz o 
wają się w wschodniej części Galicyi głoBy 
za podziałem Galicyi nietylko , administra- 
-©yjnym, jak tego jaż Rząd próbował parę 
razy, ale i politycznym. Nie wchodzimy tn 
w śzczegółowy rozbiór tego pótwarczego 
„pisa, zostawiając Wydziałowi krajowemu 
i Sejmowi pociągnięcie autorów jego do od- 
powiedzialności nie przed; trybunałem opi 
nii publicznej, lecz przed sądem karnym, 
do czego liczne w tem piśmie znachodzą 
się powody. Idzie ta głównie o to, czy Rząd 
zechce i gdyby chciał, czy może uczynić 
zadosyć żądaniu kilku autorów memoryało. 
Gdyby Rząd zamierzył podzielić Galicyę, 

byłby to uczynił nieczekając memoryału, a 
przynajmniej zaraz po jego podaniu, Mini- 
rynm Bacha trzymało się bowiem zasa- 
dy podziału krajów monarchii, dla osłabie- 
mia ich, mylnie chwyciwszy się etarej do- 
ktryny, żeby jedne prowincye trzymać dru“ 
giemi na, wodzy, i zamiast podnieść siłę o- 
gólną państwa przez harmonijne współdzia- 
łanie wszystkich jego części, mniemało, że 
prze rozdrobnienie ich łacniej zdoła niemi 
władać, a przez zniweczenie ognisk krajo- 
wych, sprowadzi te i ze centralnego 
punktu w monarchii.  Ministeryum Schmer- 
linga też same miało cele, lubo innych u- 
d%ywało ku temu środków, a mianowicie 
konstytucyonalizmu i parlamentaryzmu, środ- 
ków wielce ponętnych, bo liberalizmem 0- 
cukrzonych, Dlą czego oba te rsądy cen- 
tralizacyjne nie poszły dalej jak do zy 
nistracyjnego podziału Galicyi? P., Bach nie 
napótkałby żadnej przeszkody, gdyby Ga- 
licyę nie na dwie połowy, Ale na kilka czę- 
ści był podzielił, jak nie napotkał prze 
Bakody, tworząc z Bukowiny: odrębny kraj 
koronny i kolonię niemiecką; p. Schrierling 
niemniej byłby uskutecznił ten podział czy 
to, przez oktrojowanie w chwili nadania 
konstytucyi, czy z pomocą reprezentacyi jà- 


ko ustawodawczej władzy, zwłaszcza ma 
jąc do tego pówód we wdzięczności, że mu 
deputowani ruscy w Radzie państwa bęz- 
|wórunkowo służyli. Byłby znalazł ku temu 
pomoc w ówczesnej większeści ministerya|- 

ngia nawet w niektórych posłach czeskich |< 


mu nieprzychylnych, ale związanych za- 


zakulisowemi interesami z tem samem dą- 
teniem’, które podziałowi Galicyi nadaje 
wielką wagę ze względu na politykę ZAgTA. 
niczną państwa, | 


Ani» jednak p. Bach ani p. Schmerling 


nie przedsięwzięli podziału Galicyi; przed 
siębrać go zatem nieckcieli, bo pierwszemu 
nie nie stało na przeszkodzie w tej mierze; 
drugi byłby napotkał tąk słabą przeszkodę, 
jak owe kilkanaście ;głosówi: polskich w Iz- 
bie. Czy hr. Belcredi zechce wyręczyć po- 


przedników swoich? Restauracya praw Hi- 


storyczńych, leżąca w programie p. Mini- 
stra stanu, kazałaby na to pytanie odpowie: 
dzieć przecząco. Gdyby: nawet*polityka rzą- 
du inną była w Węgrzech a inną w dali: 
cyi; gdyby jeszcze i w Czechach inną, była 
ze względu na kraje korony é. Wacława a 
inną w Galicyi; gdyby pod względem. Galis 
cyi mżywała doktryny. bachowskiej trzy- 
mania na wodzy jednych prowinefj drugie- 
mi, albo centralizacyjnóej” metody schmer- 
lingo wskiej, — to podział Galicyi w pięrwez 

razie przysporzyłby rządowi nowych, tru- 
dności; w drugim zaś mniemaną walkę, 
jaka istnieje w Galicyi wschodniej między 
polszczyzną a ruszczyżną, wcaleby nie przy- 
gasił, lecz uczyniłby ją rzeczywistą. | 


Przypuściwszy, że Galicya zostałaby po- 


dzieloną, że ministeryum dopełniłoby tego 
na podstawie patentu z d, 20' września r. b., 
to w obec panującej jeszcze w kraju na- 
szym przewagi urzędniczej, powstałaby w Ga- 
licyi wschodniej walka sacięta między ru 
szcayzną księżą a urzędniczą niemczyzną, 
jak również między teokratycznym a bió- 
rokratycznym żywiołem. Bo księża stanowią 
jedyny niemal w Galicyi wschodniej żywioł 
dążący do władzy i do rozerwania kraju na 
dwie połowy. 


Nie rozbieramy tu jeszcze względów po- 


lityki zagranicznej, ani też sympatyj moskiew- 
skich. Są one zbyt wiadome. 
szawski z wielką radością podniósł memo- 
ryał o podziale Galicyi, a znacząco nad- 
mienia, że się musi wstrzymać od komenta- 
rzy pod względem tej strony memoryału, 
która traktuje stosunki Rusinów do rządu. 


Dziennik War- 


Wszystkie te powody każą przypuszczać, 


że: podział Galicyi jak nieznalazł u p. Ba- 
cha i u p. Schmerlinga chętnego przyjęcia, 
mimo kroków róbionych w Wiedniu ze stro- 
ny przywódzców świętojurskich, tak nieznaj- 
dzie go u hr, Beleredego— a nie powinien 
znaleźć u hr. Mensdorffa. 


Podział Galicyi 


jest bowiem także sprawą polityki 
nicznej. ' j 


Uląkł się Vaterland swojej odwagi, że za 
daleko poszedł w uznaniu odrębności naro- 
dowej ludów Austryi, przytaczając nasze 
wyrazy przeciw panslawizmowi; wzywa nas 
przeto, abyśmy przyznali, że nasze politycz- 
ne sympatye kończą się u granic monar- 
chii i że nas „Słowianie niepolscy w Au- 
stryi bliżej obchodzą, aniżeli polscy zewnątrz 
Austryi*, co znaczy, Łeby nam bliższymi 
byli Czesi, Chorwaci, Dalmatyńcy aniżeli 
rodacy nasi zostający pod panowaniem pru 
skiem i rosyjskiem. Na to podstępne pytanie 
odpowiemy, że sympatye nie są jeszcze ob- 
jęte kodeksem karnym, jakby sobie tego ży- 
czył Vaterland stawiając nam owo pytanie. 
Zresztą sympatye nasze są nawet zabezpie- 
czone kodeksem i to politycznym, spisanym 
w r. 1815 traktatami przeciw tym wszyst 
kim, którzyby jak‘ Vaterland, chcieli nam te 
sympatye brać za grzech lub winę. Na py- 
tanie powyższe można zresztą i tem pyta- 
taniem odpowiedzieć: czy Niemców austrya- 
ckich bliżej obchodziła narodowość polska 
w Galicyi, czy niemiecka w  Holsztynie i 
Szlezwiku ? 


KORESPONDEKCYA CZASU 
| EL 26 października, 


(ą.) Zwołane wczoraj wieczorem w sali radnej 
zgromadzenie wyborców zagaił p. Rajski przemo 
wą, w której skreślił najprzód stąnowisko obu ko 
mitetów przedwyborczych, szerszego i Ściślejszego 
iich zadanie. Mają one zbadać życzenia wyborców 
co do sposobu myślenia, i zapatrywania się poli 
tycznego posła, jakiego do sejmu wysłać chcą. 
W tym celu postanowił komitet przedstawić pod 
rozbiór pytania dotyczące stosnnków i politycznego 
położenia kraju, a w ciągu dyskusyi, która się 
wywiąże, wyrozumieć zdania kandydatów i przed 
stawić wyborcom. Manifest cesarski z dnia 20go 
września b. r. powołuje wszystkie ludy monarchii 
do spółudziała w organizącyi, przyszłej . państwa; 
wszelako dziś jeszcze, przed usłyszeniem w tym 
przedmiocie życzeń i nchwał sejmu węgierskiego, 
tudzież wniosków rządowych, nie można stawiać 
żadnych wniosków co do składu przyszłej repre- 
zentacyi i jej stósunku do sejmów krajowych. Ko- 
mitet przeto postanowił zająć się najprzód pyta 
niem: Jaąkie,sprawy powinny być oddane prawo- 
dawstwu krajowemu, a jakie centralnej reprezen 
tacyi państwa, tak aby z jednej strony autonomia 
jak najobszerniejsza była zapewniona pojedynczym 
krajom monarchii, z drugiej zaś jedność i potęga 
państwa jak najsilniej ugruntowana ? Komitet po- 
ruczył wypracowanie odpowiedzi na to pytanie p. 
Janowi Dobrzańskiemu; wezwał go przeto p. Raj. 
ski aby zabrał głos w tym przedmiocie. 

Po wstępie dotyczącym nieznańego dotąd pro- 
gramu ministerstwa, na którego ostateczne złożenie 


| wpłyną znpewne różne jeszcze okoliczności, po 


wiada p. Dobrzański, że zjednoczenie rozmaitych 
narodowości w csłość jednego państwa nie może 
w kilku latach przyjść do skntku, bo na to p 
trzeba długiego czasu, zatarcia wielu różnie i dłu 
gich walk parlamentarnych, nim sprzeczne żywioły 
porozumieją się ii zjednoczą. Na przykład przy 
tacza unię Litwy z Polską, gdzie od Jagiełły do 
Zygmunta Augusta dwa niemal upłynęło wieki, 
nim po wielu starciach i sporach przyszła do skut 
ku unia na zasadzie zupełnego równouprawnienia 
jako wolnych z wolnymi równych z równymi. Po- 
dobnież ce. oai, nimi na aree ta 
kiegoż znpełaego równouprawnienia zjednoczy Bię 
Galicya z Austryą; jednakowoż jeżeli się o to Ba- 
mi gorliwie starać będziemy, to w końcu przyjść 
do tego musi. Ale aby do tego doprowadzić, po 
trzeba zdaniem mowcy wiele rzeczy przebudować; 
wiele stosunków realnych zmienić i usunąć. Mani- 
fest cesarski z.dnia 20go września r. b. wytkpął 
ku temu drogę; kiedy atoli dojdziemy do cela 
wspomnionego nie wiadomo, bo historya skoków nie 
czyni; leeż potrzeba pomału realne stognnki usu- 
wać i zmiany wprowadzać, i tą drogą, tuszy mow- 
ca, cel zupełnego zjednoczenia równouprawnio- 
nych ludów Austryi da się! osiągnąć z czasęm. 
Głębsi myśliciele wskazali Austryi federacyę jako 
jedyną odpowiedną potędze państwa podstawę; 
lecz do federacyi potrzeba dążyć pomału, inaczej 
doszlibyśmy do anarchii. 

Równouprawnienie narodowości było jaż nieraz 
ludom Austryi zapowiedziane, mianowicie w pier. 
wotnym programie Bacha, w dyplomie październi- 
kowym, w końcu przez Szmerlinga; lecz nigdy 
dotąd nie stało się rzeczywistością dla tego bo nie 
dano ladom rękojmi utrzymania się przy tem iró- 
wnouprawniebiu. Za taką rękojmię uważa mowca 
antonomię, i przechodzi do wskazania jakie przed- 
mioty mają być przekazane ustawodawstwa kra- 
jowemau dla utrwalenia autonomii krajowej bez na 
ruszenia p tęgi państwa, owszem z nutwierdzeniem 
jej tem siiniejszęm. 

Ustawodawstwa krajowemu powinna zatem po 
pierwsze być przydzielona organizacya polityczna 
kraju; a na dowód przytacza dzisiejsze urzędy po- 
wiatowe, nieodpowiedne stosunkom i potrzebom 
kraju. Rzecz sama w sobie prawdziwa, wszelako 
tradno się zgodzić na logikę roznmowania, któren 
ją mowca popiera. Otó powiada, urzędy powiato 
we gą instytacyą bardzo dobrą i stósowną dla niż- 
szej Anstryi, bo tam lad oświecony; u nas, gdzie 
lad więcej ciemny nie odpowiadają potrzebie, z cze- 
goby wynikało, że gdzie lud nieoświecony tam 

otrzebna autonomia gmin, a gdzie lud więcej v- 
Świasiny tam potrzeba urzędów powi . Ko 
deks cywilny i karny zdaniem mowcy powinny 
być pozostawione ustawodawstwa centralnemu pań 


ne tudzież organizacya sądownictwa powinna Btó 
sować się do tradycyi, sympatyi a nawet jak się 
wyraził obałamucenia ludności, należy zatem do 
zakresu ustawodawstwa krajowego. Do Ż za- 
kresu należy także urządzenie Bzkół miżsych, Śre 
dnich i wyższych, a tylko zakłady, jak nazwał, 
urządzone na stopę europejską, ae tys geolęgi- 
czvy, szkoła malarstwa i politechnika powinny 


zakresu ustawodawstwa krajowego należą wreszcie 
finanse krajowe, fanduaze krajowe i rozkład kwoty 
podatkowej. Jak się ludy uspokoją i urządzą, to 
będzie można także zezwolić i na osobne wojsku 
z komendą w języku krajowym, bo żołnierz uBły- 


stwa, przeciwnie specyalne ustawodawstwo cywil- 


podlegać ogólaemu nstawodawstwu państwa. Do 


wszelako o tem jeszcze myśleć nie można. Do za- 
kresu ustawodawstwa państwa liczy mowca spra- 
wy finansowe ogólne, wojsko, sprawy zewnętrzne, 
handel i kredyt, uchwalenie praw zasadniczych, 
dotyczących ogólnego ustawodawstwa cywilnego 
i karnego. Ustanowienie parlamentu centralnego 
uważa w końcu za konieczną rękojmię utrwalenia 
ustaw zasadniczych na których obronę sejmy kra- 
jowe nie posiadają dosyć mocy; obrona ich przeto 
musi być pozostawiona parlamentowi centralnemu. 

W dłagim swym wywodzie dotknął jak widzi- 
my p. Dobrzański najważniejszych spraw ustawo- 
dawstwa i organizaeyi politycznej kraju, lecz prze- 
biegł je ogólnikowo i powierzchownie, lubo nastrę- 
ezały one pole do specyalnego wyłuszczenia do- 
tkniętych w mowie prawno- politycznych i ekono- 
mieznych kwestyj. Mówiąc „o prawie cywilnem 
ogólnem a specyalnem nie wyświecił umiejętnie, 
różnicy obu lubo starał się objaśnić przykładami 
co rozumie pod prawem cywilaem specyalcem, 
zaliczając do jego zakresu sprawy serwitutowe, 
testamentowe i komasacyę gruntów. Mówiąc o or- 
ganizacyi sądownictwa mie wyłuszczył, w jaki to 
sposób rozumieć się ma żądane przez niego za- 
stósowanie sąoownictwa, „do sympatyi a nawet 
obałamucenia ludności." Na potrzebę poduwiesienia 
oświaty krajowej i dobrego urządzenia szkół za- 
patrywał się mowca ze zbyt ciasnego stanowiska, 
motywując ją tem, że w krajn oświeconym dadzą 
się znacznie podwyższyć podatki w skutek pod- 
niesienia dobrobytu materyalnego, jak gdyby o- 
świata i wzrost umiejętności był tylko potrzebny 
dla zrównoważenia deficytu w budżecie. Również 
zbyt powierzchownie dotknął kwestyi stowarzyszeń 
fioansowych i banków krajowych. Z tej też przy- 
czyny, że mowca trzymał się w sferze całkowicie 
ogólnikowej, nie zapuszczając się nigdzie w istotę 
rzęczy, nie wyświecając jej umiejętnie, nie uczyniła 
mowa p. Dobrzańskiego pożądanego wrażenia, tem 
bardziej gdy częste cy gy w notaty przery- 
wąło tok rzeczy, i nużyło uwagę słuchaczy. Po 
skończonej mowie na wezwanie przewodniczącego 
nikt więcej nie chciał zabrać głosu i zamknięto po- 
siedzenie. / 

W przedostatnim liście moim o gimnazyam tu- 
tejszem polskiem w Nrze 242 zaszły omyłki 
druka w nazwiskach wymienionych tam nauczy- 
czycieli, które sprostować Koniecznie należy; a mia- 
nowicie zamiast Morawski i Niedźwiedzki, powinno 
było być Moroskt i Niedzielski, 


Wiedeń 25 października. 


— r. Wszystkie pogłoski o sprawie dalszej egzy- 
stencyi |komisyi kontroli dłagu publicznego są 
mniej lub więcej niedokładne, jak mnie o tem sa- 
pewniają z bardzo wiarogodnego żródła; miano- 
wicie nie może być mowy w tej chwili aoi o u- 
stąpienia za przykładem hr.jKińskiego, ani też o 
pozostaniu na dotychczasowem stanowisku ezte- 
rech członków komisyi z lzby poselskiej wybra- 
nych. Najwłaściwszy wyraz na scharakteryzowanie 
teraźniejszego stąuu komisyi jest: prowizorynm. 
Jako replikę na wazye i rokowania które po- 
ciągło za sobą odręczne pismo cesarskie z Ischl 
datowane, członkowie ci złożyli do rąk prezesa 
komisyi ka. Colloredo-Mansfeld deklaracyę, w któ. 
rej dalszy swój ndział w pracach komisyi czynią 
zależnym od pewuych warunków, których jądro 
spoczywa w tem oświadczeniu, iż nie uważają się 
oni. więcej’ za członków komisyi reprezentującej 


szawszy w ojczystym języku komendę ochothie |w pewnym względzie Radę państwa i przez nią 
pójdzie do walki za tron i monarchę Anstryi; dziś! | do komisyi wysłanych, lecz tylko za członków wy- 


Część literacko - artystyczna. 


„O starożytnych 
MIESZKALNYCH BUDOWLACH 


na palach wznoszonych 
wśród jeziór i na“ rzekach. 


(Dokończenie,— patrz numer wczorajszy). 


U mas, prócz krótkich doniesień po dziennikach, 
tylko Gazeta Polska warszawska zdała w ogólnych 

wach zka w Bibl. Warsz, % r. 1864 M 
IV str. 321) sprawę z'europejskich odkryć budo- 
wli ma palach; dołączając (powziętą od ngs) wiado: 
mość: iż na ziemiach polskich są ślady tego ro- 
dzaja zabytków. Oglądałem je teraz w Wielkiej- 
polsce, we wsi Czeszewie, « położonej między Wą. 
groweem a Nakłem, najbliżej miasteczka Gołańcży, 

Wśród równin świeci tam okolicy wielkie, (bo 
ną 750 morgach eburskich rozlane) m Ke' 


ba ociosane dołem, s} dębowe — zczerniałe od. 


mała jące precz rh iis 
. wysychają. na brzeg dobyte. Dziś coraz 
Golf Ad okólicy wytrzebionej z lasów łakom- 


szy chłop na drzewo. Woda podmywająca tutaj 


wypalanej iłowatej gliny, 


piaszczysty źwirowaty brzeg, odsłania z niego w 
tem miejscu mnóstwo grabych skórup z popielnie 


i nączyń. Są one z szarej, prawie czarnej, nie 
zdobione nacięciami 


przedstawiającemi ornament z linij prostych kre- 


ślony. Za skorup owych domyślać się łatwo mo- 
żna kształtów niskich baniastych popielnie i mis 


o wielkich średnicach. Rodzaj 'i rysunek tych gss 
czyń jest prawie ten sam, co urn dobywanych w 


cmentarzysku pogańskiem, mie daleko ztąd we 


wsi Dobieszewku będącem. Zuajdają się też wtym 


|końcu brzegów czeszewskiego jeziora, młoty zcie- 
 |mnego polnego granitu, kości zwierzęce, rogi i żę. 
by bydląt, zetlałe, lub, co szczególna (a za dawno- 


ścią tutejszej osady na palach przemawiająca) już 


skamieniałe w części. Cało wspomnione wywiesie 


nie nadbrzeżne, otoczone owym niby nataralaym 
wałem, jest zapewne żalnikiem; grobowiskięm 
mieszkańców jeziora, którzy w tem zaciszu zmar 
łych swoich grzebali. "Tak było niewątpliwie — 
tem bardziej, że wymienione ślady budowli na 
palach, łączą się tutaj zszczątkami kości zwierzę- 
cych (rasi odmiennych), z resztkami narzędzi ka- 
miennych i zabytków grobowych; a nie zostają w 
żadnym związku z granicą działową zaznaczoną w 
innej części jeziora (w XVII stóleciu) także kilka 
wbitemi w dno jego palami. Gdy gdzieindziej na 
częszowskiem i ua polach pobliskich osad, znaj- 
duje się (chociaż nader „o bronz; to nad ja- 
ziorem tylko się zi drzewem, kością, gliną i ka- 
mieniem spotkasz. Lud przechował w podaniu pa. 
mięć o budowlach mieszkalnych na tych tu wo: 
dach; jak skoro opowiada o będącym tam nie- 
gdyś wspaniałym zamku możnego pana, zapadłym 
w Sżębią jeziora, dla srogości z jaką poddanych 

lił do pracy nawet w dni świąteczne. Jądro 


|w ęc tej tradycyi popiera także uzasadnione orze- 


czenie: żeśmy się oczywiście spotkali w jeziorze 
czeszowskiem 26 szczątkami bndowań na palach, z 
pierwszemi tego rodzajn, zabytkami na ziemiach 
polskich odkrytemi. Sądzimy, że szczególnie w Piń- 
szczyznie i ną wodach wielkopolakięb, nader litz- 


kich jeziornych mieszkań. Jeśli bowiem gdzie, to 
tataj w tych okolicach przed kilku wieka- 
mi, pewno na wodach, najwygodniej było za- 
mieszkać. Jasnem się także wydaje dla czego w 
Czeszewie, uie na ziemi, ale wśród jeziora obio 
dlili się pierwsi stron tych mieszkańcy. Gdy tu 
przybyli, mieli do wyboru: albo wodę, albo las, 
lub grzęzie bagien, osuszone dopiero , niedawno. 
Dziś jeszcze torfiska z pokładami muszlowego wa 
pna zalegają znaczną część pobrzeża. Tylko więc 
samo ślniące jezioro, nęciło tu ka sobie; a ząra- 
zem wskazywało wygodne stanowisko na osądę, 
mogącą się wyżywić rybą; zająć łowami, a znaj- 
dywanym w Czeszęwie i w tych okolicach bur- 
sztynem korzystny handel prowadzić. Bospiącej i) 
tęż było na wodach przed dzikiem zwierzęciem, 
a moża i przed złym człowiekiem, co czychał na 
zebrane plony. "Więc piękne modre jezioro, naj 
pierw tu na głębie swoje, a potem dopiero na po 
brzeża przynęciło ludzi. Jeśli: wreszcie pierwotni 
tntejsi mieszkańcy, wiedli swój ród z plemion ja- 
sich pomorskich, nie dziw, że z wodą obeznani i 
do niej przywykli, najpierw ją sobie na mieszką- 
nie obrali. Chcąc orzec o czasie, w którym te o- 
sądy powstały, wypadałoby ściśle i naukowo oce 
nić rodzaj i epokę zaajdowanych tutaj kości zwie- 
rząt i innych zabytków; oraz zbadać liczne gro- 
bowiska będące w okolicy Czeszewa, ciekawe dla 
właściwości swoich. Rozpocząćby wypadało poszu- 
kiwania połączone z kopaniem i sprowadzaniem 
na miejsce specyalnych znawców; co niemałych 
wymagałoby kosztów. Takie uczone polskie komi- 
sye, zapewne wcale nie, lub nie tak rychło, nad 
czeszewską wodą się ukażą — więc tylko w wła 
ścicielu tej majętności Karolu Libelcie pokładamy 
nadzieję, że sam zdawna wybornie obznajomiony 
z okolicą, nie zańiedba z czasem spisać i ogłosić 
o miej szczegółowej i dokładnej pod tym wzglę- 
dem relacyi. Do takiej pracy przynęca niezwykle 
ten zakątek kraju, bogaty «w podania o jeziorze, 
a obfity w inne jeszcze (prócz bndowli palowych) 
odkrywane tutaj zabytki z odległej starożytności. 


ue znależć się z pewnością powioby ślady ta-|I tak, w sąsiedniej wsi Kujawkach znaleziono w 


stawie popielnice, zawarte w wyżłobienia kamien. 
nem, przy m odwiecznemi pokładami osiny i 
dębipy. Tam także wykopano iglicę bronzową, 
będącą obecnie w zbiorze Towarzystwa naukowe 
go krakowskiego ; wreszcie nad owemi Kujawka- 
mi panuje obrosła lasem góra Babionka, nazwą i' 
tradycyami z nią złączonemi, do pogańskiego na- 
leżąca świata. Częste są tutaj żale polnemi grani- 
tami zaznaczone. Jest okolenie takie we wsi Cze 
szewie, gdzie prócz popielnie: znałazł się bronzowy 
miecz liściasty, rzymskiego kroja. Libelt zachowu- 
je te zabytki, odkrywane w majętności swojej. 
W owych nakoniec stronach, w których już w XI 
wieku występuje na widowni dziejów historyczne 
Nakło, jest ciekawe cmentarzysko pogańskie we 
wsi .Dobieszewku. ' Mówiąc o czeszewskich” budo 
wlach palowych, nie można i tego dobieszewskie- 
go grobowiska pominąć; zanadto bowiem bliskie 
jest jeziora, aby owe ślady życia na wodach, zte- 
mi znów zabytkami śmierei, w pewnym zwiążko 
zostawać pie miały. Jedne i drugie zdają nam się 
pochodzącemi jeśli nie z tej samej epoki, to przy- 
aajmniej bliszoczesnemi z sobą, a więc objaśnia 
jącemi się nawzajem. i 

W Dobiewszewku tedy, wsi należącej do posła Ka 
zimierza Kantaka, dochował się cało pogański 
cmentarz, godzien zwrócenia nań powszechniejszej 
uwagi. 

Znalazłem się w roku zeszłym w tych stronach ; 
więe notatkę prawie na grobowem polu spisąną, 
tataj łączę, w myśli: aby tam jeźli już- nie spe- 
cyalnych uczonych, to choćby ciekawych spro- 
wadzić. 

Wśród lśniących jeziorami równin nadnoteckich, 
tylko właśnie w okolicy Kcyni z pagórkami spot. 
kać się można. Takie wzniosłości piaszczyste, pu- 
ste i bezdrzewne, widne juź zdala u wsi Dobie- 
szewka. Wszystkie te wyżyny, obejmujące prze- 
strzeni około 200 morgów magdehnrskich, zajmu 
je cmentarzysko pogańskie. Lad nie ubrał pustko 
wia tradycyą żadoą — nawet ma nie dał osobne- 
go nazwiska. Chaty skapiły się na płaszczyznie, 
jakby uciec chciały przed wiatrem, co z pagór: 


ków spopielałe kości niesie. 

Sledziliśmy tedy piloie poszarpane stoki owych 
pagórków, coraz to wyżej zdążając. 

Na każdem prawie wznioślejszem miejsca jest 
czworobok, wyznaczony ogromnemi polnemi gła- 
zami, Nieobrobione kamienie tkwią w ziemi, a 
tylko jako kliny lüb ostrokręgi sterczą na wierz- 
cha. Z tych czworoboków rozbiegają się po sto- 
kach pagórków jakby drogi, wytyczone po obu 
swoich stronach mniejszemi głazami. Drogi te 
coraz bardziej się zwężają, tak, iż zejście się ich 
bocznych linij jeden wielki głaz zaznacza. Patrząc 
na te kierunki z góry, widocznem jest, że z ka- 
miennego czworoboka biegną drogi, jako gwiażdzi- 
stę promienie. Na całym obszarze cmentarza, czworo- 
boków z grupami dróg jest kilka. Może te oddzia- 
ły grobowiska przeznaczone były dla osobnych 
gromad lub gmin, co tntaj umarłych swoich cho- 
wały. Czworobok sam mógł służyć. kapłanom za 
ołtarz, miejsce ofiarne, zgliszeze, gdzie stós rozpa- 
lano. Na przestrzeniach promienuych dróg, zbie- 
gających się w punkt jeden, nie znajdują popiel- 
nic — stawały tam może orszaki pogrzebne. Pola 
międzydrożne napełnione są tysiącami urn; z któ- 
rej to nieprzebranej kopalni, już. całe setki pan 
Kantak wydobył. Pasmo wszystkich tych pagór- 
ków, otaczały przed wiekami dębowe święte gaje, 
gdzie dziś orne pola i torfiaste grzęzie, 

Papielaice w Dobieszewku znajdują się w gru- 
pach, jakby gniazda jakie. Otóż gdy szanowny 
przewodnik skopał przy naa powierzchnią piasku 
na trzy stopy prawie, okazały się kamienie, okrą- 
glaki polne, ułożone w sposób jak bruk na uli- 
cach bywa, Pod zdjętemi kamieciami znalazło się 
ualłoczonych jedna ną drugą urn kilka, pokrywa- 
mi nakrytych. Z boka trzeba było dół wybrać, aby 
je cało wydobyć. Więc łapatką odauwaliśmy wilgo- 
tny piasek, a nożem i palcami troskliwie oczy- 
szczali ukazujące się popieloice. Były. różnych 
kształtów i razmaitej wić i — te wysokie i 
niezbyt baniaste, inne jajowate, inne znowa niby 
miseczki okrągłe z uszkami; to znów jako ka- 
ganki, zabawki, lab też w postaci maleńkich gar, 


D 
p” 


znaczonej przez N. Pana w charakterze mężów za- 
ufauia i biegłych, upraszają więe o dokładne i 
wszechstronne określenie stanowiska komisyj. Ku tê- 
mu posłaży nietylko dokładue określenie stanowi- 
ska komisyi wobec rządu, lecz także i przyzwolenie 
rządu, aby członkowie udział w pracach komisyi 
biorący, nową sytuacyę szczegółowo wyłuszczyli 
w obec opinii publicznej, w obec innych człon- 
ków. izby poselskiej, tadzież w obec swych wy- 
borców. Na a żzacto tej treści uzasadnioną wy 
mownie, członkowie komisyi zizby poselskiej wy- 
brani dotychczas żadnej nie odebrali odpowiedzi, 
a do chwili, w której takową otrzymają, nie może 
być mowy avi o pozóstania ani o wystąpienia z 
komisyi czterech pozostałych jej członków z izby 
poselskiej. A 

Zdaje się, iż, o ile już teraz sądzić można o 
wyborach we Węgrzech i o ich rezultacie, stron- 
nictwo Deaka, czyli tak zwane stronnictwu adre- 
sowe ostatniego sejma w następstwie znacznych 
koucesyj, które poezyniło stronnictwo rezolucyoni- 
stów, już w samych Węgrzech pozyska dość po- 
ważną więksżość. Posłowie z Siedmiogrodu — 
w liczbie sześćdziesięcin-ośmiu —- prawie bez wy- 
jątku staną także pod sztandarem stronnietwa a- 
dresowego- Partyi rządowej nikt się nie dopatrzy 
w Węgrzech nawet z drobnowidzem w ręku, a 
nawet kandydaci ministeryalai wcale nie występują. 

Rząd, jeżeli czegośjzechce dokonać, będzie się mu- 
siał wyłącznie spnócić na dobrą wolę i przyjaciel- 
skie usługi stronnictwa Deakowego, a co najwię- 
cej w razie pomyślnego rzeczy obrotu, w niektórych 
wypadkach będzie mógł liczyć na Izbę wyższą. 
Właśnie atoli w kwestyach prawa państwowego 
parowie węgierscy mniej niż w którychkolwiek 
inoych okażą skłonności do pósuwania się na sza: 
chownicy według ministeryalnego planu. Prakty- 
cznego skutku z takowego położenia nie tradno już 
teraz wskazać: albo. Wiedeń przystanie w grancie 
na wszystkie ważniejsze żądania węgierskie, aby 
raz jaż przecie sprawę zakończyć dyplomem ko- 
ronacyjnym, eo tylko przez zaprowadzenie daali- 
zmu w mniejszej lub większej mierze osiągnąć da 
się, w każdym atoli razie tylko przez dualizm; lab 
też — co jest nieprzypuszezalnem w terażniejszym 
stanie rzeczy — rząd znowu rozwiąże sejm węgier- 
ski i znowu zaprowadzi prowizoryum eżyli, wla- 
ściwiej mówiąc, stauowi prowizorycznemu, który 
w administracyi dotychczas auiesionym nie został, 
powróci jego wybitoiejszą cechę. Patrząc na to co 
się dzieje, centraliści głoszą, iż teoretyczny kon- 
stytacyonalizm austryącki osiadł in partibas infide- 
lium, faktycznie zaś zawładnął umiarkowany a&b- 
solatyzm, który od dawniejszego różni się tylko 
dotkliwszą sytaacyą skarbu, a dawnym przyjacio- 
łom Austryi nad Sekwaną i Arno równie jest po 
żądanym jak nieoszacowanema sprzymierzeńcowi 
z nad Sprey z jego sojusznikami nad Newą. Tak 
głoszą contraliści. 

Agitacya wyborcza w niemietkich krajach ko 
ronnych jest tak małoznaczącą, iż nie można jej 
porównać nawet z tą, która panuje w tej chwili 
w Galicyi. Nikt nie myśli o kandydaturze, rzeczy 
postępują tak ospałym krokiem, jak gdyby szło 
o zapłatę podatku a nie o wykonywanie jednego 
z najprzedniejszych praw obywatelskich. Zwy- 
kle tylko mała ezęść wyborców składa awe głosy 
do urny, reszta nie troszczy się o wybory. Tylko 
w tych okolicach, w których różnica narodowości 
wybitoiejszą czyni odrębność stronnictw, agitacya 
i udział w wyborach są nieco żywsze. Charakte- 
ryzuje to wybornie system schmerlingowski, iż 
posłowie ze stanu urzędniczego, którzy z taką na- 
tarczywością pchali się do sejmów krajowych, 
czyniąc niemożebną przez środki któremi rozrzą- 
dzsli wszelką kandydaturę ladzi niezależnych, te- 
raz tłamnie składają mandaty. Czyżby sądzili, że 
siła biórokracyi na zawsze już złamaną? Oby 
tak było! 


Wiedeń 26 października. 


— r. Układy celem obsadzenia posady kancle- 
rza chorwackiego dotychczas nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. Trudności są dwojakie: jedne 
w łonie samego ministerstwa, które wielee różni 
się eo do polityki rządowćój w Trójkróleatwie, dru- 
gie nasuwają warunki kandydatów, na których 
rząd zwrócił swoje oko. Waranki te wywołają tak- 
że bardzo sprzeczne ocenienie w ministerstwie. Do- 
tychczas dopóki szło o zajęcie wybitnego stano. 
wiska wobec Trójkrólestwa pomagano sobie ła- 
twemi sposobami, odraczając sejm, odwłekając no- 


nazwiska poza którym kryją się inni członkowie 
stanowienia o swym losie nie chcą złożyć 'w ofie- 


rę bierze. Do tego rezaltatu przyczyniły Bię nie 
mało federacyjne programata Czechów i Słoweń. 
ców, które anti-dualistycznym członkom gabinętu 
kazały wątpić o możliwości reorganizacyi monar: 
uhii na podstawie federacyi. 


minacyę kanclerza na czas późniejszy. Teraz już | tonelli, 


atoli takie sposobiki nie uchodzą: sama negacya 


przeciw postępowanin kancelaryi nadwornćj i sy- |tniej reorganizacyą 


stem wyczekiwania na nie się już nie przydadzą: 
Na sejmie zagrzebskim rząd musi wystąpić Z pro- 
gramatem stanowczym i bronić go konsekwentnie, 
muasi stósownyn: osobom polecić obronę tego pro- 
gramatu, i to takim, w których ręce obrona po- 
lityki rządowój z nadzieją powodzenia może być 
złożoną. Otóż w tym właśnie punkcie mają za- 
chodzić wielkie bardzo sprzeczności tak między 8a- 
memi członkami rządu, jakoteż między rządem a 
kandydatami do kanelerstwa. Dotychczas nie po- 
wiodło się rządowi zatrzeć różnie w opiniach i 
prawdopodobnie już się nie powiedzie; eo najwię- 
céj, iż można liczyć na chwilowe zawieszenie bro- 
ni. W ministerstwie bowiem dwa prądy coraz widocz- 
nićj się ścierają: dualistyczny reprezentowany przez 
węgierskich mężów stanu i drugi nieoznaczonego 


ministerstwa, którzy prawa krajów koronnych do 


rze dualizmowi. Kierunek dualistyezny widocznie gó- 


Paryż 23 października, 
| Doniósłem był o przybycia tu jenerałów Adler- 


berga i Baranowa. Przybył także jen. Witków. 
Mają oni tu śledzić stosunki, które mogłyby Bię 
zawiązać między, Cesarzem a hr. Bismarkiem. 


Wyższe sfery rządowe zupełdie milczą o tem, co 


się działo w Biarritz. Dało mi się usłyszeć, że hr. 


Bismark za poparcie, które mógłby odebrać od 
Francji, dawał jej nie prowincye nadreńskie, lecz 
pałatygat bawarski. Sprawa frankfurcka poruszyła 


dzienniki demokratyczne; Constitutionneł stara Bię 
je uspokoić, zapewniając, że Frankfart nie dozna 


losu Krakowa. Hr. Bismark ma tu wrócić za dni 
kilka. Według jedaych ma się widzieć tylko z pa- 


nem Drouyn de Lhuys, coby przesądzało , że u- 
trzymuje się polityka tego ministra przeciwna Pra 
sóm , a według drugich ma się jeszcze widzieć 
z Cesarzem. Kto zna tajemniczość dzisiejszej po 


lityki francuskiej, kto sobie przypomni układy 


z hr. Cavourem i układy o traktat 15go wrżeśnia, 


może wszystko przypuścić, ale za nie nie zaręczy. 


Sądzą, że hr. Bismark stracił na Śmierci lorda 
Palmerstona. 


Cesarstwo przesłali lady Palmerstonowej wyraz 
żala po stracie jej męża. Monitor zamieścił po- 
chwałę zmarłego, jako osobistego przyjaciela Ce- 
sarza a nieprzyjaciela Francyi. Utrzymuje się ta 


jednak zdanie, że Francya zyska na śmierci Pal- 


merstona. Anglicy bawiący w Paryżu lękają Bię 
hrabiego Russella. Ma on być, według nich, zbyt 
skorym łatwo rzucać się naprzód i łatwo' się cofać. 
Qa to w r. 1863 prześłał sławną depeszę za Pol- 
ską do Petersburga, którą potem telegrafem pa- 
trzymał. Ta dobra chęć, sparaliżowana przez Pru- 
wy, królową i Palmerstona, zdaje się przemawiać 
za Russellem. Uważałem zawsze hr. Russella za 
przychylniejszego dla Polaki-niź lorda. Palmerato- 
aa. Opinia publiczna przywołuje Gladstona. Times 
wynurza tylko życzenie, aby p. Głądston miał na- 
dal więcej głębokości niż wymowy. Constitutionnel 
podniósł to życzenie i przypomniał słowa Pascala, 
według którego wymowa jest siłą jedynie chwilo- 
wą, ale uczynił to z samej chęci dotznięcia opo- 
zycyi francuskiej, labiącej retorykę Thiersa a nie 
rozumiejącej nieraz głębokości Napoleona HI, Pays 
zastósawał słowa Timesa i Pascala do dziennikar- 
stwa i zawołał z hr. d' Azeglio: mniej literackiego 
talenta a więcej rozwagi. Rząd francuski pragnął- 
by przyjścia do maczelaej władzy p. Gladstona, 
awiązanego ze szkołą manchasterską. Nim to na- 
stąpi, M. Post zapewnia, że lord Russell utrzyma 
przymierze z Francyą. Byłoby pożądanem, aby 
lord Clarendon wrócił do foreign office. Oa to zro- 
bił z Francyą wyprawę do Krymu. | 

Lord Malmesbury. przesłał do dzienników list, 
w którym przypomina, że nie Whigowie lecz To- 
rysi uznali Cesarza, Nie wchodząc w tę reklama- 
cyę, która mięsza coup d'Etat z nznaniem, list 


lorda Malmesbury dowodzi, iż Torysi nie chcą u: |horeom. Po dość długich rozprawach zgodzono 


chodzić za nieprzyjaciół Cesarza. 

Chęć pozbycia się spraw Rzymu, Algieru i Me- 
ksyku jest coraz widoczniejszą. Na początku listo- 
pada jedna brygada Rzym opuści. Kardynał An- 


nuszków zaledwie cal średnicy mających. 

Oglądając znaczną ilość tych naczyń nagroma- 
dzonych w mieszkaniu pana Kantaka, zdziwiłem 
nię tej właśnie różnorodności kształtów.: Są tam 
popielnice niby dzbany, czarki, spodki, podstawki, 
jakby koueby łyżek, kadzielnice, kaganki, a na- 
wet gruchawki dziecinne. Konch z uszkami bywa 
po kilka: w jednej urnie. 

Linie tych wyrobów acz nieśmiałe, przecież czę- 
ato szlachetne i miłe. Ozdoby złożone zwykle zna- 
cięć lab punktowań rozlicznych. Koło i linia spi- 
ralna, prawie nie wchodzą w zakres spotykanych 
tutaj ornamentów. Materyał: glina szara, niewy- 
palana; zaś urny w dalszych tataj znajdywane 
okolicach, z ciemnego, prawie czarnego lepione 
są ilu, a formą wyróżniają się tieco od dobie- 
szewskich. 

Nader pilaie a z pewną wprawą obchodzić się 
trzeba z urną przy jej wydobyciu. Ze prawie je- 
dna na drugiej blisko siebie w tych (że tak na- 
zwę) gniazdach się mieszczą, a często bywają po- 
krywami na dół odwrócone; więc na jakie 10 
zaalezionych, zaledwie 2, 3, cało wyjęte być mo- 
gą — pokrywy pogniecione najczęściej. Wilgotoe 
naczynie stężeć pierw na wolaem powietrzu po 
winno, zanim zabrać się można do jego otwarcia. 
W grupie kilku popiełnie najczęściej jedaa tylko, 
największa, baniasta, mieści w sobie spopielałe o- 
kruchy kości, z kawałkami drewniacego węgla 
zmięszane i piaskiem zasute. Nader rzadko znaj- 
dają się tutaj przy urnach toporki i młoty z ka- 
mienia, Nożów % krzemienia, wyrobów z żeląza, 
bursztynu i szkła, nie bywa wcale; czasami tylko 
spotka się szczątki ozdób z bronzu. Bywają to 
proste, Średniej wielkości śpiłe, śliczną szklistą 
zielenią odziane. Właśnie przy mnie, wewnątrz 
wielkiej popielnicy, wśród spalonych kości, zna- 
lazła się jedna taka śpilka. Bronzy te są nader 
miękkie, a nie mają prawie ornamentów, gdy za- 
ledwie tylko rowkiem lub nacięciem bywają zdo- 
bione. Skrętów spiżowych (zwykle w grobach 
znajdywanych) nigdzie tu nie odkryto. Maleńki 
zwitek z druta bronzowego (jak sprężynka) i do- 
skonale zrobiona wędka, są dotąd jedynym w Do- 


bieszewku znalezionym okazem: linij kolistych 
z bronzu. í 

Z tego braku ozdób wytworniejszych a z pro- 
stoty w kształtach, nie można jednak sądzić o 
nizkim stopnia cywilizacyi, tych, których prochy 
rozwiewa teraz wicher po dobieszewskim cmenta 
rzu. Raczej mniemaćby można, że to grobowisko 
rybaków lab rolników ubogich. I dzisiaj nie mają 
oni tutaj wysznkańszych form w swoich miskach » 
garokach; chociaż bogaty piękną porcelaną stoły 
swoje zdobi. Ten brak ornamentów na popielnicy, 
w którą zgarnięto spalone kości tutejszego chłopa, 
nie daje materyała do sądzenia o spółeczeństwie 


dynałem Antonellim przemawia dziś 
tionale. Wpływ 
córki Papieża, może się 
Rzymu z Włochami. Arcy 


nie, 
cyatura, zostająca ‘pod 
nellego. Jen. Montebello jedzie jutro do Rzymu, 
lecz niedługo tam zabawi. Mówią, że z powrotem 
otrzyma komendę jazdy gwardyi w Paryżu. Baron 
Hübner bawi obecnie u swej córki w Bretanii. 


CZAS z 


mniej namiętny od Merodego, zbliży się 
więcej do polityki francuskiej; zajmie się skrzę- 
armii według rad dawanych 
przez br. de Sartiges, i może uzna także potrzebę 
reform wewnętrznych. Zabawaem jest, że za kar- 
Opinion Na- 
królowej Portugalskiej, chrzestaej 
pozór do układów 
( iskup paryski jest rad 
z olia era Merodego. Podobne usposobie- 

rozumie się do pewnego stopnia, okazuje nun- 
ywem kardynała Anto- 


Wkrótce wyjedzie z nią do Rzymu. 
Marszałek Mac-Mahon nie przybył do Paryża. 
Widać, że myśli zastósować się literalnie do pla- 


uów algierskich Cesarza i wyprowadzić ze Saka- 


ry kolonistów europejskich, mimo ich opozycji. 


Cesarz myśli kazać wydrakować trzecią edycyę 
swej ponfaej broszury o Algieryi , aby przekonać 


lad o potrzebie ścieśnienia okupacyi Algiergi. | 
Utrzymuje się pogłoska, że Cesarz myśli na 

przyszły rok zacząć cofać awe wojsko z Meksyku 

ı że zawiadomił o tem. gabinet washingtoński. O 


ugodzie, o której piszą, a która ma w tym wzglę- 
dzie być zawartą z tymże gabinetem, nie tu pe- 


wnego nie wiedzą. Jest to proste przypuszczenie, 
które jednak może śię sprawdzić. Ugoda ułatwi- 
laby uznanie Maksyrailiaca I przez Stany: Zjedno- 


czone. -Raad francuski miał uspokoić obawy ga- 
bineta washiogtońskiego co do wysyłki posiłków 
z Egiptu. 


Kiedy pewien rodak masz wystawiał przed jednym 
z marszałków francuskich okropne, niesłychane a 
uieabłagane postępowanie Moskwy w Polsce, i dzi- 
wil się, że Fraucya może wygodnie spoczywać, 
marszałek odrzekł: prawda że spoczywąmy, ale 
dla tego żeby być siloiejszemi. Zapewniają mnie, 


że rząd francuski, chociaź zawsze, życzliwy, jest 


od niejakiego czasu jeszcze życzliwszym dla wy- 
chodźców polskich i że im daje zasiłki. Sama 
aawet Presse nie śmie: już szkalować Polski. 
Upadł zupełnie Nation: i nikt nie chciał go Kupić, 
choć go dawano za 500, fr. Dziennik ten pobierał 
od Moskwy przez lat dwa po 10,000 fr. na mie- 
siąc. Od niejakiego czasu, w miejsce pana Golo- 
wina, petersburskim korespondentem Hurope jest 
p. Horn, jeden z redaktorów Journal de St, Pe- 
tersbowrg. 

Wczoraj jako w święto 5. Jana Kantego, odbyło 
się nabożeństwo polskie w kościele Wniebowzię- 


cia. Przyszła na nie cała szkołą Batignolska, bar- 


dzo dziś liczna. 

W nuncyaturze wyrażają się dziś w sposób alar- 
mujący o katolicyzmie w Polsce. 

Oaegdaj Cesarz udał się do Hôtel Dieu i zwie- 
dził sale cholerycznych. Dziś Cesarzowa zwi- 
dziła szpital Beaujen. Cholera pożera codzien- 
nie w Paryżu około 200 osób, co nie jest wiele 
aa półtora milionowe miasto. Umarł na nią dziś 
rano p. Sógand, sekretarz jeneralny prefektury 
Sekwany. Z powoda cholery żołnierzom dano pasy 
flanelowe, dają im kawę rano i pół butelki wina 
wieczorem. Mieszkańcy czuwają nad czystością 
miasta i obsypają chlorem kloaki i otwory kana 
łów. Wiele osób wynosi się do Wersalu. Miasto 
to jest przepełnione i znałeżć mieszkania w niem 
nie można. Wynoszą się także do Montmorency; 
Poładviowcy i Hiszpanie do Lyonu. Do Wersalu 
schronił się Chalil pasza, jadący w ambasadzie 
do Petersburga. 


Kraków 27 października. We czwartek po 
poładnia odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
przedwyborezego dla miasta Krakowa. Prezesęm 
óbrany został Dr. Majer, rektor uniwersyteta i 
prezes Tow. naukowego, sekretarzem zaś poseł 
Zyblikiewiez. Głównym przedmiotem narad było 
postępowanie, jakie, komitet ma obrać, aby swemu 
zadaniu należycie odpowiedzieć. W tej mierze roz: 


bierano przedewszystkiem pytanie , czy komitet 


„pośród różnych kandydatów ma jednego wybor- 
com zalecić, czy też ograniczyć się winien, jak to 
przy dotychczasowych wyborach bywało, na uło- 
żenia listy kandydatów i na przedłożeniu jej wy- 


się jednomyślnie, aby komitet podał listę kandy. 
datów do wiadomości wybortów , lecz zarazem 
wskazał , któremn z nich daje pierwszeństwo i 


wyborcom go zaleca. Uchwała ta zapadła głównie 


z ziemi popielnica, nasunęły mi tę uwagę, Nie 
błabą, bo sprowadzającą w granice rzeczywistości 
tych, eo z nich dla mrzonek wykraczać zwykli. 
Najwięcej zaajdywanych w grobach przedmio- 
tów: należy do symbolicznych przekazów wierzeń 
religijnych i społeczeńskiego stanowiska zmarłego — 
tak jak dziś ma znak wyznania dają krzyż do 
tramny, godność mundurem. lub orderem znaczą, 
a obyczaj ladowy różne drobiazgi z umarłym cho- 
wa. Tego znaczenia jest wędka, znaleziona zape- 
wne przy kościach rybaka; zaś młot kamienny 0 
rzemiośle opowiada, albo wskaznje, że uroa w któ- 
rej go zawarto, mieści popioły człowieka co zie- 


całem, zamieszkującem przed wiekami nadnotecką | mię posiadał. Różne rodzaje czakanów, obuszków, 


ziemię; tak jak z tramny, z kilku ledwie ociosa- 
mych deszczek złożonej, nie da się lcgieznych 
wniosków wyciągnąć o nizkim stopnin sztaki i 
cywilizacyi naszego stulecia. 

Dzisiaj chociaż wysoko stoimy zarówno w oświa- 
cie jak w wynalazkach a rękodziełach; przecież 
nie wielka, prawie żadna różnica, między tem do 
bieszewskiem pogańskiem grobowiskiem, a na- 
szym cmentarzem wioskowym. I tam i tataj ogro- 
dzenie z polnych kamyków, i tam i tutaj wicher 
mogiły rozmiata, i tam i tutaj nie spocznie oko 
na miczem, coby o sztnce świadczyło. Poganin u- 
lepioną z gliny popielaicę i bronzową ozdobę w 
grobie po sobie zostawił — ubogi zaś Chrześcijanin 
cztery spruchniałe deski tramienne i może jakie 
szkiełko oprawne w mosiężną blaszkę, którem je 
go koszulę zapięto. Na tysiące takich mogił te 
rażniejszych, zaajdzie się ua wsi jedna trumna 
szlachcica, ua której posrebrzane błyszczą się gdzi- 
ki. Kiedy więc tylko krzyż i niespalone ciało, róż- 
nią grób chrześcijański od pogańskiego zgliszcza; 
to ami ten, ani tamten cmentarz, o ogólnej cywi- 
lizacyi czasów swoich nie może dawać świadectwa. 
Gdyby bowiem do wniosków przyckodzić się go: 
dziło z takich danych, wtedy udatne linije glinia- 
aej urny, wyższy stopień oświaty wskazywaćby 
nieraz mogły, niżby nań maprowadzić zdołały 
sprachniałki naszych desek trumiennych. 

Bujae domysły i daleko sięgające hipotezy, do 
jakich daje u nas powód nieledwie każda dobyta 


toporków, buław, bereł, buzdyganów itp. i u naa 
bywały znamieniem władzy, godności, lub praw 
posiadanych. oznaką. 

Inne gliniane wielorakich kształtów naczynia, 
znajdywane w opisywanych przez nas dobieszew- 
skich grobach, słażyły zapewne do obrzędu pale 
nia ciała; na wonae oleje, palne tłuszcze, kadzi- 
dła, zarzewia, ofiarne jaja pogrzebowe, objaty i 
pokarmy a napoje do stypy. Gdybyśmy tak znali 
ceremoniał pogańskiego obrzędu przodków na- 
szych, jak znamy egipski, grecki lab rzymski, 
wtedy przeznaczenie każdego z tych naczyń prze- 
stałoby nęcić badacza swoim tajemniczym celem. 
W tych więc różnych większych i mniejszych na- 
czyniach, zakopanych obok urny: z popiołem i 
kośćmi, przynosili z sobą kapłani, krewni i lud 
towarzyszący pogrzebowi, to wszystko, czego db- 
rządek spalenia ciała wymagał. Różność kształ. 
tów tłómaczy i ta okoliczność, że naczynia Owe 
sprzedawano zapewne przy świątyniach ina tar. 
gach, zkąd je każdy dla siebie przed czasem po- 
trzeby nabywał; tak jak lud nasz kupuje sobie 
as odpustach krzyżyki, szkaplerze, kropielnice, pu- 
delka z darami trzech królów, kropidła, gromoice 
it. p. Wszystkie te przedmioty uważane jako 
wyrób, różnią gię swojemi ornamentami w okolicy 
każdej; różnią się też i dzisiaj formą swoją garnki 
a miski, choć je wszystkie wioskowe zdany w je- 


dnym cela lepią. 
Są wreszcie między temi czarkami i dzbannsz- 


Soboty 28 Października 1865 


ze względu na okoliczność , że sejm na tegoro- 
oznej kadencyi będzie musisł wysłać jednego po- 
sla z kuryi miejskiej do wydziału krajowego, przy 
wyborze więs posła krakowskiego o tem pamię- 
tać należy, zwłaszcza, że w sejmie jest wielki 
brak posłów z kuryi miejskiej, którzyby w wy- 
dziale krajowym miejsce zająć mogli lub chcieli. 
Następnie wziął komitet do wiadomości posta- 
wione przez członków swoich kaudydatory pp. 
Michała Koczyńskiego, Zygmunta Sawczyńskiego, 
adwokata Macbhalskiego, tadzież Franciszka Trze- 
cieskiego; dla zbadania zaś opinii względem in- 
nych także kandydatów, którzy albo sami wy- 
stąpić zamierzają , albo też przez wyborców by- 
liby stawiani, odroczył się komitet do poniedziałku, 
Na następnem pósiedżenia przypądnie wybór no: 
wego prezesa, albowiem  czcigodny rektor Majer 


przewodniczenia w komitecie. 


Lwów 26 października. Namiestaictwo gali- 
cyjskie. wydało następujące obwieszczenie, wzglę- 
dem SIPOR dwóch posłów w obwodzie Czort- 
kowskim: A NON 


Obwieszczeniem z dnia 28 września r. b. rozpi- 
sano wybór posła sejmowego z okręgu wyborcze 
go większych posiadłości obwodu Czortkowskiego 
na dzień 8 listopada r. b. w mieście obwodowem 
Zaleszczykach, i ogłoszono równocześnie listę wy- 
horczą tego okręgu wyborczego. Gdy tymczasem 
opróżnione zostało drugie miejsce posła tego okto: 
gu wyborczego, przeto w doin wyż wymienionym 
odbędzie się wybór dwóch posłów do sejmu kra: 
jowego z okręgu. wyborczego większych posiadło- 
ści obwodu Czortkowskiego. 


Komisya nomieacyjna we Lwowie- mianowała 
Edmunda Getzlingera i Edmuada Mocehuackiego, 
aktnarynszów urzędów powiatowych, tymczasowy- 
mi adjanktami urzędów PAWŁOWI pierwszego 
do Sokala, drugiego do Przemyślan. 


Wiedeń 26 października. O stanie zdrówia 
Cesarza. Ferdynanda nadszedł dziś następojący 
biuletyn z Ploszkowie: 

JCKMość spał w nocy dość spokojnie, oznaki 
zapalenia tkanki komórkowatej ustępują bez przęr: 
wy; w ogóle stan zdrowia zaspakajający. 

Artykuł Wiener Abendpost o stanowisku Austryi 
wobec Niemiec i narodu niemieckiego, przez nas 
w tręści w mamerze wezorajszym przytoczony, 
nie omieszkał w Wiednia sprawić wrażenia; a był 
by zapewne jeszcze większe sprawił, gdyby ró- 


telegram frankfureki nie był rozgłosił dosłownego 


kowój. Między teoryą -a praktyką ministerstwa 
nastręczyło się bardzo natnralae porównanie, któ- 
re podkopało doniosłość teoryi. Rzecz oczywista, 


miary katęgorycznych jego przykazań osnowę de- 
pesay do senata frankfarckiego. nie mogą one po 
godzić sprzeczności tem więcćj, iż sprzeczność ta 
nie od dziś dopiero się datnje, ale sięga co najmniej 
początków przyjaźni bismarkowskićj. Depesza w 
sprawie trankfarskićj — ostatni płód tego związku, 
miała służyć Anstryi za puklerz przeciw poci 
skom miotanym przez rewolncyę z Frankfortu — 
tak upewnmiał hr. Bismark. Czy tylko ta osłon 
nie stanie się darem Dejaniry? | 
Dzienniki wyznają w pokorze, iż cel publika- 


przed oczyma zwykłych śmierteloików; Rreśse da- 


tę, zasłonę, kleci jak mniemamy bardzo 
kombinacye, Pobudi go ogłoszenia artykuła tój 
treści w pół urzędowym organie dostarczyło jój 


polityka ministerstwa stanowisko Austryi w Niem- 
czech naraża, celom zaś. było rozbicie. tych. zła- 
dnych marzeń o przeniesieniu punkta ciężkości mo- 
aarchii z niemięckiego Wiednia do Peszta. Pragi 
lab Opawy. ` a Ez | 

— Najwyższem postanowieniem z dnia 22 b. m. 
br, Władysław Majthenyi starsży zamianowany Zo- 
stał nadżapanem komiteta barskięgo. +i on: | 

-— Pułkownik. bar. Stanisław Boarguigoon Baum- 
berg z jeneralnego sztabu zamianowany został sze- 
fèm sztabu jeneralnego przy komitadzie jeneralnćj 
we Lwowie. i peop 


kami dobieszewskiemi, naczynia ną dary. z łez elio- 
wanych do grobu, także. miseczki na piasek cman- 
tarny i na szezypty popiołów ze zgliszcza; które 
tak zapewne składano. przy zasypywaniu urhy 
w mogiłę, jak my garstką ziemi rzncaną ha 
trumnę żegnamy zmarłego. Dość przypomnieć po- 
dobne obrzędy egipskie i greckie, lab zaj mali 
sił tibi terra levis. 

Więc jasnem się nam wydaje przeznaczenie 
różnych naczyń (dziś pustych, piaskiem tylko wy. 
pełaionych) stojących -obok dobieszewskich popiel- 
nic. Jasnym nam jest ich cel, chociaż szczegółowo 
wskazać nie umiemy: w której z. owych czarek 
przynoszono z chat zarzewia, w których palne tła- 
szcze i kadzidła, w których znów. mieściły się 
ofiarne strawy i napoje, a wreszcie łzy lub szczyp- 
ty pory, przez krewnych zebrane. To pewna, 
że każda z grap takiego gniazda uro, należy do 
jednego pogrzebu; bo widoczne przy rozkopaniu, 
że razem zasuto wszystkie te szczelnie przy sobie 
ustawione naczynia. 

Tych wypowiedzianych tataj: mniemań nie uwa- 
żamy za pewniki,- nankową osłonięte powagą; 
owszem poczytujem dobieszewskie cmentarzysko 
za nietknięte prawie pole, oczekające na pilae 
badania. Urny z tego grobowiska posiada, z daru 
p. Kantaka, pożnańskie Towarzystwo Przyjaciół 
nauk, i zbiorek ołpiński; zań krakowskie Towa* 
rzystwo naukowe zyskało obietnicę, że niemi mu- 
zeum swoje pomnoży.  Nietyle przecież kształty 
owych naczyń zdają nam się nankowego mate- 
ryału dostarczać, ile raczej całe cmentarzysko po- 
czytajemy za nader osobliwe i ciekawe, a nawet 
pełne niezwykłego uroku. | 

Poszukiwanie przedsięwzięte.w cela umiejętnym, 
powinno pierw wynieść ztąd naukowy pożytek, 
zanim pług zarówno z skorup popielnie, jako i ze 
spalonych kości rolnej nie uczyni gleby. l 
| W rozważaniu takich grobów, najgłówniejszem 
jest rozwikłanie zagadki: czemu kształt i orna: 
ment czy to kamiennych, czy teź bronzowych 
zuajdywanych w nich zabytków, jest prawie je- 
den i ten sam, na przestrzeni od morza środzie- 
mnego nieledwie po biegun północny? Drobiazgo- 


dla licznych swoich zatradnień wymówił się od 


wnocześnie prawie z ową urzędową publikacyą 


tekstu depeszy austryackićj. do senatu stolicy związ- 


że dzienniki centralistyczne piszą się na każde 
słowo artykułu środowego; ale przyłożywszy do 


cyi takowój w chwili teraźniejszćj zakryty jest 
wna, która—sama jedna — podejmuję się przedrzeć 
niendatne 


zdaniem, wystawianie na niebezpieczeństwo, na jakie 


fone miały zarówno 


Królestwo. Polskie. 


Z Warszawy 22 października piszą do Dzienni- 
ka Poznańskiego: Dwa wydarzenia zajmują obe- 
enie przedewszystkiem publiczność tutejszą oraz 
całego kraju, gdyż dają naukę posiedzicielom dóbr, 
o ile nałeży być oględoym w sprzedawania ob- 
cym i nieznajomym osobom majątków.  Agencya 
rządu rosyjskiego starała się po Ni "FOZ- 
głosić wiadomość, iż. obywatele ziemscy. „w Kon- 
gregówce i na Litwie tak: dałeee podapadli i nie- 
adatni 8ą do: zarządzania majątkami przy zniesie- 
nia. robocizn, iż można dobra za'bezcen nabywać, 
a ponieważ jest jeszcze wiele borów i lasów, a 
Polacy nie znają się na wartości drzewa, zatęm ZA 
same lasy można wziąść daleko wyższą cenę, ani- 
żeli za całkowite dobra żądają. Powstało zatem 
pomiędzy Niemcami mniemanie, iż w Polsce 0- 
tworzyła się dla nich nowa era zbogacemia się: i 
gromada niemieckich agentów i pragnących kupować 
dobrą zaległa kraj i napełoiła hotele warszawskie. 
Udało się wprawdzie niektórym* bardzo korzystne 
zrobić tranzakcye, gdyż nawet nie dali zą dobra 
ceny ' wartości borów, a pomiędzy temi jest sprze- 
daż Zagorzą-i, Kłobucka; po śp. LLemańskim, które 
aabył br.. Henkel za, 900,000 rubli, a, sam staro- 
drzew w'borach tych dóbr zs milion talarów przez 
zaawców oszacowanym został. Temi wiadomościa 
mi powodowany niejakiś yon der Becke wła 
Ścieiel bardzo obdłażonych dóbr na Szląsku, Po- 
meranii i Saksonii, który * roztzutnością znaczny 
swój i żony majątek atracił, chciał w Koogregówce, 
ja n otworzonej nowej Kalifornii, rehabilitować 
SIĘ, _ > w a 
cyjne „od wielą. doatojaych. osób, a nawet dworzan 
ark ich do ASKA *w Warszawie br. Ber- 
ga, udał się tamże w zamiarze, zrobienia tranza- 
keyi, przez, którą mógłby przyjść do majątkn. 
Przyjęty tu z serdecznością przęz hr. Borga, umiał 
tak dalece zjednać sobie żanfawie tegoż, iż był pra 
wie codziennym jego: gościem tak ua obiadąch i 
wieqzorach; .ą, nawet. w.późnej. porze pocnej, dla n- 
niknienia nieprzyjemności nięgienią. latarki, pozo- 
stawał byè ja noc w mieszkanin hr. Berga. Pod- 
czas bytnośći w Warszawie w. ka. Mikołaja przed- 
stawił go Berg w. księcia, który go za na o- 
biad, dawany: w pałacu Łazienkowskim. 48 panem 
von der Recke przybyło: do Watsząwy trzech agen- 
tów berlińskich, mających być. mu „pomocnymi do 
uzupelnienia zamiarów, Ci panowie zdołali naro- 
«zeie oakłobić panią Piwnicką przeszło '80 -letoią 
osobę, iż ta ża dość wysoką stimę, bo 550,000'ru- 
bli sprzedała p. von: dęr Recke dobra SWOJE; a gdy 
p. vom der Recke przy spisatin traozAkCy! nie po” 
siadał żadnego fandngzu do udzielenia, zaliczenia, 
wystawił tejże pani wekael na 30,000 rubli, i tak 
dalece wraz z agentami zdołał wywrzeć wpływ tak 
ua samą panią Piwnieką jako i mecenasż Ńedgow- 
skiego asystującego tejże, iż po spisania franza- 
keyi wystawili pokwitowanie, jako odebrali'od nie- 
go; zaliczenie, w 30,000 tal., monetą pruską. Z tem- 
żę, pokwitowaniem i tranzakcyą Mi się P. Yon der 
Recke dó hr. Berga, prosząć 0 kredyt DR ‘45,000 
rabli na czas krótki jako dalszą ilość zaliczenia. 
Hr. Berg z wielką gotowością, ażeby posiadać w 
zarządzanym przez siobie. kraju tak zoakomitego 
właściciela dóbr Niemca, dał poręczenie bankiero- 
wi warszawskiemu; i p. vòn der Recke za wystąwio- 
aym wekslem na czas krótki odebrał 45,000 rabli, 
z których dopiero dał przyriećzone zaliczenie: na 
kupao dóbr pani Piwnickiej 30,000: rubli, a reszta 
zozeszła się na kartaże dla agettów. i jane rozli- 
czne szamue wydatki, a pomiędzy temi Da zaku- 
pienie 11 koni zbytkowych. przesłanych do.Berlioa, 
na które zaliczył 150 a 2000 rabli pozostał był 
dłużoym. Po uskatóćznienia ż4liczedia 02 dobra 
wszedł w układy ż kupcem Jaffeme z. 
sprzedaż, bora , i zawarł z nim kontrakt M2: drzewo - 


sa 100000 rsr, Qdy nadszędł termia wypłaty 45,000 
rabli baokierowi, p. von der Recke nie był W War- 
zawie obecnym, zatem bankier udał się do porę- 


czyciela hr. Berga, i tenże 45,000 rubli na SWój ra- 
chanek z kasy wyliczyć polecił, i wysłał do Berli- 
aai urzędnika: z bióra jenerśł-oberpolicmajstta Tre- 

wa, ;p. Budziszewakiego, który tak p- VOL der 
Racke. jako i agentów do Warszawy dostawił, po- 
czem zobowiązano panią Piwnicką, iż od tranza- 
kcyi odstąpiła i takowej zrzekła gię, oraz ode- 
brane zaliczenie 30,000 rubli br. Bergow? zwróci- 
ła, Ponieważ takip: von der Retke jako) Agenci 
pie mieli fandnszów. do zwrócenią brakującej re- 
saty 15,000 rubli, zatem wyrokiem trybunała han- 
dłówego osadzeni zostali w więzieniu, 3 P: Budzi- 
szewski wysłanym został do Wrocławia, Berlina i 


wi badacze, co się nię oglądają szerzej, ale pa- 
traą w jednę jaką mogiłę iia pimi rozkrytą, 
lab przeglądają tylko zabytki jednego kraju lub 
narodu, nie widzą tej uderzającej tożsamości, my- 
ląe się w sądach anaich, ktòrgstutaj (jak w każ- 
dej knej nauce): , y dopiero do jasoyoh i po. 
wnych orzęczeń doprowadzą, ; gy! izy | nmy 

całość obejmie i drogi naili w Tachunek 
awój włączy. Dzió nawęt przy pomocy kolei że- 
laznych, trudnoby, jeszcze było zaopatrzyć większe 
pół Earopy w narzędzia j „ jednego keztałtu i 
tym samym wzorem zdobione; jakżeż wytłuma- 
czyć tożgamość taką, z epoki, co juź przed kilku 
tysiącami lat świadectwa 0 sobie do grobów sło- 
żyła? Tylko nizkim stopniem oświaty pierwotnych 
mieszkańców owych przestrzeni, © ro wę- 
drówką ludów przedsiębiorczych, wciskającyeh się 
z handlem |lnb mieczem: we Wszystkie tki 
znanego wtedy świata. Więc Celtowie, Grecy, Fe- 
nicyanie, Kzymianie, Normany; Toznieść mogli po 
Europie wyroby swoje, napiętnowane  charaktery- 
styką w liniach ornamentów zawartą. - Celni tedy 
a głębsi badacze, to u tego; to znów U owego 
z wymienionych ludów, szukają rozwiązania gro- 
bowych zagadek. Szajnocha Normanów widzi na 
tle naszych dziejów jntrzennych ; uzdolniony. Wę- 
gier Franciszek Kiss dowodzi bys zastąwie- 


(ciami, że bronzowe zwoje zdobione nacięciami 


z liij prostych i spiralnych, sałnżąc zarazem do 
sttoja i płacy, były: tmonetą 7rozpowszechniopą 
przez Fenicyaa; 2a6 uczony, Szwed. Nilsson: że- 
brał świeżo (w książce Die Ureinwohner: der scan- 
dinawischen i Nordens) ważne argumenta okazujące: 
że do Fenityan; owych Anglików / starożytuego 
świata, należą wszystkie zabytki okres bronzo- 
wego, już to ną południa, jaż to na północy. En- 
ropy w grobach znajdywane. Do nas 246 przejść 
) gdnio' 26 nawij, 
jak i wprost od samychże Fenicyap, których ta 
przynęcąły bogate fatra i nadbaltycki barsztyn, 


" J, Łepkowski, 
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liśwy żadnych cech wybitnych, które byłyby dały Wanna parą grzana. 
poznać brabiego; odjąwszy tytuł hrabiowski, po-| W dnia 18 b.m. odbyła się tu próba wanay 
stąć pang Ekera na czwartkowem przedstawie. | metalowój z podwójiem dnem dla nowych łazie: 
nil: mogła przedstawiać kogokolwiek pórządniej|nek w Krynicy przeznaczonćj, wyrobu tutejszćj 
ubranego i należącego do zwykłego towarzystwa. |fabryki machin p, L. Zieleniewskiego. Jakkolwiek 
Postaci więc tej brakło zupełnie indywidualocści; a| sposób grzania lub gotowania za pomocą pary, 
parki. Lussać w Pażiach dowiódł, że artysta| wcale nie jest dla vas nowym, wszakże ogrze. 
amiie stworzyć postać. żywą i indywidusicą. — Paui| wanie wody minerałoćj parą osobno dla każdćj 
zgromadzenie deputowanych, itym razem odno- | Raszowska, której przypadła rola brabiny, miała pojedynezój kąpieli w tego rodzaju waonach z,podwój- 
DĄ za. drzewo pokryć zaliczenie przyrzeczone | wióno, i że tak.ten wydział, jak i jego szezuplej-|zadanie bardzo trudne, a to tem bardziej, że jej | aem doem, jak to urządzono jaż w zakładach zdrojo 
100;000 *rubli i jeszcze wziąść do kieszeni 20,000 ern, sprawami kierujący, komitęt, ogłoszony nie- | pa indywidoalność odpowiada wi cj srolom | wych w Frauzensbadzie, w Dryburgu w Schwalbach 
rubli. Lecz w zamiarze swoim zdradzopym” zoBtał |ustającym organem niemieckiego rewolucyjnego, book, a najwiętej ze t EAA w|i t. d— u nas nigdzie jeszcze mie jest dotąd w 
przez kopców warszawskich, a przez oględność | stronnictwa; czeka tyłko--przyjaźniejszych okoli- | spółecznych,i to w zakresie życia więcej codzien- używaniu, a ważność tego sposobu nie tyle na 
pełoomoenika radzcy tajnego Fundukłeya nie przy- Paa z większym skutkiem znów wystąpić |uego; dla hrabiny zaś w Żydach Korzeniowskiego | szybkości ogrzewania polega, ile głównie na tem 
Bzło. do: tego, ażęby. jakakolwiek” fo m»lna ugoda | na w nH JABIIV AGUN libisoiwoinmroswarnaki te woale nie wystarczają, Artystka usi j zależy, jż woda minerulua w powyższy sposób 
notaryalna była spisana; zatem po el był znie-|  Wszystkierządy niemieckie zgodzą się niezawo- łowała wprawdzie. zadość uczynić zadanin i stó-|.parą ogrzana nie traci nie że swych leczniczych 
wolony od zamiaru Bwojtgo odstąpić. Qkoliezno- | dnie z nami na to, że samo istoienie wydziała trzy” |su0kówo ztobiła ńawet wiele. Jakkolwiek cenimy własńości, bó chemicznie nie rozkłada wię, i dla 
ści pówyżaże, które wydarzyły się obydwom o-|dziestu sześciu, póminąwszy zupełnie skutki naj: | to: itoy yi oddajemy emu zupełią slüszndáćjj tego kąpiel taka działając wszelkiemi pierwiastka- 
gobom stojącym ma czele rządu spowodowały, jż | Świeższego, wszelkiego granice przekraczającego | wszelako nie było ono dorosło zadania srt sty- |mi w wodzie. zawartemi, rzeczywiście jest bardzo 
zostało wydanem rozporządzenie do jenerała ober- | wystąpienia zgromadzenia w Frankfurcie, tudzież | eznemu roli przeż ańtora nakreślonej i tó roli mie|skuteczną: = ` tą 
poliemajstra, ażeby szczególna nwaga zwróconą | obrażający Austryą i Prusy charakter jego uchwał; | tak łatwej, /bo' trzeba iw: niej umieć podnieść i u-|-> Próba odbyła się wobec p. Pietscha nadradcy 
była ma Niemeów przybywających za interesami, | jóst całkiem nieprawne i plekonktyinnzine, Szcze; | wydatoić. nięktóre charakterystyczne rysy bez prze, | skarbowego „i kilku członków tutejszój komisy! 
a mianowicie za kupnem dóbr; każdy w tym óe-|gólniej nie będzie mógł senat frankfarcki, w swem |sady, A nadanie jaskrawszych barw rysom wzię - | balneologiczućj. ża A 
ła przybywający musi się osobiście stawić w bin asposobieniu wiernem ustawom związkowym, taić|tym z codziennego życia warstw! średóich nie Wspomńiona wanna Í uapołnióną > została dzie: 
rze jenerała , oberpołicmajstra i protokularnie ze przed eohą, że miasto związkowe najmniej  po- |stworzy  żywej|.i prawdziwej,./skapryszonej hra |óigcia sstopami  sześciennemi</wody ęgłudzientćj 
'anać muaiso celn przybycia i życzeniu jaką zamierza | winno pozwałać na to, aby słażyło za zbiorowisko | biny. — Księżniczkę Zofią grała,pani Wolska i grała |-jr 10 stopni Reaumora, „a przepuszczając po dno 
zrobić trauzakcyę, a przytem masi, udowodnić, iż |tej prawu przeciwnej 'agitacyi. Jnż po odbytom d.| ją dobrze. (Wszehiko 1 tu brak było potrzebnych Bjże Wanny parę przy ciśnieniu 24 funtów czyli 
posiada dostateczne fundusze majątkowe, Agen |21go, grudnia 1863, zjeździe „deputowanych, z któ- | do, uwydatnienia: roli warucków ; do utworzeńia | blisko Zch atmosfer, wóda .% wśnnię zawarłś, w 
ci zaś niemieccy, to jest z Wrocławia, Berlina i Po- | rego wyszło- patanowienie nieustającęgu wydziału | prawdziwej Matras  zełai golash „młodziatkiej dąciągu sześciu bieppeln; iming; da dy się do; 
zania będą natychmiast z Warszawy wydalanymi. | celem przeprowadzenia woli ludu, jako punktu| prawie wyjątkowej księściczki: | 30*R. ĉo jak wiadomo, przechod potrzebię, "al" 
NPR teo s yi 8. '|arodkówego czyntóści. stowarzyszeń, prasy postę-| Role te rozdane między, p. Swieszewskięgo, | bowiem zwyczajna temperatura kąpieli wynosi 
Ah W Uoflagtach: Krzątają, wię. Około tamtejszego 
AAA neni łotyckiego ryt Moskale. Szlachta 


powej itp., nie zaniechaliśmy wspólnie z Prusami | p. Hofmanownę, która jaż podobno jest w Kra-|-+- 27 do -+ 28% R.-=QOgrzewanie satnoę w: tego: 
niemiecka dąży do zgiermanizowania Łotyszów ; 
Moskale zaś, którzy w ostatnich czasach także 


szczerych przedstawień przeciw toleranoyi, 4lanej |kowie, d panią Herein wską, byłyby podniosły |rodzaju wannie qastąpiło bardze jednos jnię, beg 
inu. wieżowa w Siole. które est dA kz prawdziwie dc: i aiaee d najmniejszego poruszania lub kł y Bię wo- 
władzy związkowej. Objawy,które się od owego | przedstawiónie. Być tioże, że były jakie w tym dy; a labo pary, po 6 miautach wcale już pod 
czasu tamże częściej powtariały, dow jak 

występują jak cywilizatory, chcieliby ladność ło- 

Byd pw woraych Ronjan prcrbić Ludność 

ta będąca między młotem a kowadłem, sama nie 

wie, ną którą qirzechylić sięretronę; ale ponieważ 

władza jest w rękach moskiewskich, więć nie 


ciej t U ieg p m | których my nie znamy, -a |dno-wauny więcćj nie wpuszczano, wodą w wau- 
mało względów znalazły paówczas uwagi-poafaie| dla Który r obliczając się ze awemi|uie prawie do pół godziny tę samą temperaturę 
robione przez reprezentantów obu dworów zfargze- mni 
trudno było Moskalom uorganizować stronnictwo 
tak :zwane młode łótyckie, które zaczęło działać 


siłami, inaćzej postaqowiła ; wszelako „da-internis| wskazywała. Próba, zatem APAZAPA nietylko „eo 
mu burmistrzowi. Tak w skutek tego spostrzeżenia, | non judicat praetor“; a my tylko ze stanowiska |do kopstrukcyi samćj wauuy, i €0 do ciada 
jako też i w.przekonaniu, że podobnego, na przy- | sztaki pa ra to naśzę uwagę, O / | do ogrzania kąpieli potrzebnego, wszelkim wyma- 
właszozebia, opartego, działania owego wydziału| Rola Szenieniowej przypadła p.. Ekerowej.. Ar- |ganiom zupełnie zadość uczyniła. 
i zgromadzenią deputowanych bez prawdziwego |tystka zrobiła z niej postać wprawdzie żywą, ——— 
wspólnego niebezpieczeństwa nie ‘thożda / dłażej | wszelako nieco za pospolitą. Delikatoiejsze wzię: í Swiece drożeją. 
w interesach moskiewskich, aby ostatecznie do- | cierpieć w milożeniu, a tem samem uświęcać po: cię się. do rzeczy, malowanie „obraża, delikątniej-| Pomimo, gazni nafty mnoży się nadzwyczajnie 
prowadzić. do zlania żywiołu łotyckiego „z mo:|niekąd zwyczajem. ich byta: gabinety wiedeński |szemi pociągami pędzla, byłoby pod względem | konsnmcya łoju, który teź od kilku dni podrożał 
skiewskim. Jeden z głównych przywódców tego ji berliński muszą apatrywać konieczne wezwanie; wer znyw podniosło postać Szenieniowej, którś | na targu wiedeńskim. W skutku tego zdrożały też 
stronnjętwa, ; niejąki Woldemar» wystąpił z pro- do zwrócenia-namowo całej uwagi wysokiego se-| przecież bywała i w Paryżu i na wieży Strasbar-|Świece stearynowe o 4zła., łojowe 0 2 zła., a my 
jektem przesiedlenia Łotyszów do Rosyi, około|nata na rzecżone zajścia i na stosunek midsta |skiej i w” Akwisgranie i pod/Blachą. Nawiasetw|dło!o 2—4 zła. Dlaczego zaś w Krakowie świece 
1000 osób poszło za jego pomysłem, opuściły Ia- | zwiąskowego do nich. Mniemamy, że wolno nam |jeszcze dodamy, że w takim razie musiała wie |stearynowe z tańszego przecie jeszcze toja wyro 
flanty, a przybywsty do Rosyi, hio zualeźli tam | żywić, z pewnością nadzieję, że nietylko! tak na-| dzieć, jak się wymawia nazwisko jednego z kon |bione, odidai kilku z 63 eentów za funt" podsko- 
tego raju, jaki im Woldemar: obiecywał. (Wszy | miętne napady, i tak wyraża walka, stronnictw. | sulów. franenskich i księcia parmeńskiego, a ró-|ezyły na 68, a przeto o 5 fl. ma eentuarze, tego 
stko to poschodziło tam na żebraków; dalsza mi- | przeciw pierwszynt członkom Związku, jaka była| wnież w nazwiskach Napoleona i Meternicha nie |nam wiedeńskie dzienniki objaśnić niezdołają. 
gracya do Rosyi w skutek tego ustała, bo przed- jna porządku dziennym ostatniego zgromadzenia, kładłaby naciska w pierwszem na zgłoskę le, w dra i 
siębiorea stracił u wszystkich wiarę; poczem upadł | ną przyszłość nie znajdą miejsca w Frankfarcie, | giem na tór. O lnie. 
także organ tego stronnietwa „Petersburska łoty-|ale że senat odtąd. nie povoji na swem teryto-| Resztę ról odegrano bardzo dobrze, Pan Honig j: Po- nadzwyczaj obfitym urodzaju zeszłoroczny m, 
(Oekagareta* (Petersburgas awisn). Dziennik ten|ryam na żadnę zgromadzenia mowe zwoływane | otworzył prawdziwy typ Brzydkiewicza, jędoę| w tym roku ząwiódł len oezekiwanie rolników. 
założony przez kilku członków młodo-łotyckiego | przez komitet wydziała trzydziesta sześciu. Powa- | z najbardziej żywych i najprawdziwszych w całej| W przybliżeniu obliczają, że zbiór tegoroczny wy 
stronnictwa zejmował się poważnie kwestyami 80- |ga senatu, do której niniejszem głównie się odno- | sztuce. Również typem był Pazurkiewicz mie-|nósi w Belgii zaledwie */, zeszłorocznego plonu 
cyalnemi prowincyj uadbaltyckich i dość wpływał|simy, uwolni nas zapewne. od konieczności my- | zmordowanego pana Rapackiego; może tyłko u'|(bo w 1864 roku zebrano 400,000 eetuarów, u w 
na lad, który artykuły w pismie tem zawarte, a ślenia o innych środkach celem oddalema na przy- | charakteryzowanie się więcej robiło z Pazurkie- | 1865 nie spełna 160.000  eetr.); — w Irlandyi mnićj 
przeciw szląchcie niemieckiej wymierzone, uwa: | szłość od siedziby niemieckiego zwiąskowego zgro- wioza dyplomatę, aniżeli dbającego © siebie Ko: |niż */, (bo o 400,000 cetn. mnićj niż w 1864r.) — 
* Żał za rodzaj ewanielji. Do, dziennika dołączony był | madzenia dotychczasowych nieęprawoych dążeń. |misarza. PP. Benda jako Antoni, Wolski (so-|we Francyi i Holandyi uajwyżój *, plonu prze- 
ilistrowany: humorystyczny dodatek , rodzej łoty. | - WPan raczysz rządzącemu bormistrzowi, skoro | mornik), Raszowski (prezes), Ładnowski. ojciec |szłorocznego. W Rosyi wysiano bezprzykładnie 
ekiego Kladeradacża, wystawiającego w karykatarze | pański kolega praski będzie do tego samego kro | (Aron) grali z 14447 „Naturalnie grał także rolę | wiele nasienia Inianego* w tym roku i spodziewa- 
szlachtę i duchowieństwo. Dotknięte tem [te stany |ku upuważnióny, “ odczytać niniejszy reskrypt, a| barona p. Ładnowski syn. +h EAn 4]ao się nawet bogatych plonów z wiosną, gdy pó 
zaniosły skargi do ministra spraw wewnętrznych, gdyby whig! tagg f yozono, możęsz mieć i odpis do a pah rozwiały mt i Niemczech 
Wałujęwś, a ten rozkazał zawióBić 0a szość mie-| poufaego użytku.” i pp . ERF gas a aa Ca /|załedwie bardzo mierne osiągnięto plony, a z Cze- 
sięcy Dap dziennik. Khey Ya u nie wyszli | guza W bali dą K rgkowdyd 36 dE P aseri cba i Morawy skarżą. się. ną nieswykłą krótkość 
także na dneho; jeden z n'ch Berbardis wygaany „SASKI: Franciszek Pistoll c. k. porucznik, | włókien. NYSĄ 
został z kraju, drugiemu zaś Diiosbergowi napędził 
kurlandzki NOGA ter armee takiego strachu, 
że odtąd odsunął się zupełnie od redakcyi, a na- 
wet naai, że EG będzie miał żadnego w niej 


udziału. Ditosberg stracił bowi osądg naucży- 
cielska, zabram a aele = ra tą 
stronnietwa młodołotyckiego i długi czas go inter- 
nowano; dopiero za: poręćżeniem jódnego z kwię. 
„ garży, wyRydźe pyśzczono go. na wolaość.: Tylko 

Woldemar, urzędnik ministeryaloy, jako, ow 


nek w owej. redakcyi <-wy cało. z. fej spra= 
ż Tr ha Haah : siew dziennik 
zął wyćliodzić, ale nie jak dawniej pod 
petergburską, lecz pod rygską, eeazurą. W' tem 0- 
świadcsykzperę anyone „ Ligven p że7z: taką 
opozycyą dziennikarską nie da się rządzić, i dzien- 
nik musiał przestać wychodzić, ` 

— Sejm gubernii moskiewskiej zebrał się. tomi 
dviami. Wiadomo, Ż6 sejm ten został rozwiązany 
w stycznia z powodu adresu , który szlachta tejże 
gubernii była uchwaliła; to też teraz oczekują ro- 
dzajn mapifestacyi w tym samym duchu z jej stro- 
py, a to tem bardziej, że sejm ten, który według 
ustawy reprezentować powinien wszystkie stany, 
na 91 | pgrinód liczy , obecnie. 70, posłów szlache- 
ckicb, 


*Drefta, celem dóchodzenia -na majątkach. wszy- |się to zamysłów nię znosi obrażającego charakte. 
stkich tych osób pokrycia niedoboru, lnb też, wyje: |ra faktn, ża wymierzone przeciw rządom austrya- 
doania, ażeby familia tychże za nich zapłaciła. | ekiemn i pruskiema obelgi i obrazy, jakie, codzień- 

Druga podobna tranzakcya miała miejsce z rze- |nie zapełniały demokratyczne dzienniki, powtarza: 
czywiatym tajnym radcą i senatorem p. Fandukley, 


no w. Frankfarcie jawnie z trybuny w oczach zgro- 
o dobra jego w Kaliskiem położone, które pan 


madzenia związkowego i własnych wojsk obn mo- 
Kunkel z Wrocławia był zgodził za dość wygórowa | 6arstw, Nie należy także i tego spuszczać z uwagi, 
ną cenę. 630,000, rubli decz tylko w rachnbie i na' |że ów wydział trzydziesta „sześciu, który znał 
dziei sprzedaży boru, chciał bowiem uzyskaną ce; 


Kiel 26 paźdz. „Dziennik rozporządzeń” ogła- 
sza zamknięcie rachunków budżetowych w Hol- 
sztynie od 1 kwietnia 1864 do 31 marca 1865 r. 
Dochcdy przeniosły prełiminarz o 680,652 mark, a 
wydatki uczyniły mniej od preliminarza o 1,430,239 
mark; uadwyżka wynosi 3,160,024 mark. 

Kopenhaga'26 października. Berlingske Ti- 
dende pisze: Deputacya „przyjaciół chłopów“ z po- 
wiatu Holbork upraszała d. 23go króla o zatrzy- 
manie bez zmiany ustawy zasadaiczej z lipca, i 
wręczyła krółowi adres. Król odpowiedział , ;ż6 
sprawa ita przedłożoną jest Radzie państwa, a 
zmiany konstytucyi na drądzs nieprawodawczej 
nie nastąpią. 

Bruksellą 26 paźdz, Paryski korespondent 
do Indep. belge donosi o ustąpieniu lorda Cowley 
z poselstwa paryskięgo, 4 powrót Vegezzego do 
Rzymu hważa za prawdopodobny. 

Paryż 26 października. Hr. Biemark spodzie- 

wany tą w poniedziałek. Wyjazd Cesarstwa do 
Compiègne’ opóźui się. Królestwo portugalscy wy- 
jadą z Fiorencyi 10go listopada i przybędą od- 
wiedzić (Cesarza. 
'oPatyż 26go paźdz. La Presse pisze: Mówią 
o projekcie oszęzędności w rozmaitych gałęziach 
budżetu. Cesarz żądał zaprowadzenia tych oszczę- 
dności. Pogłoska ta jest bardzo prawdopodobną. 
Dwie okoliczności wpłyną prawdopodobnie oa zni- 
żenię budżetn wojeanego: z jednej strony wyko- 
madie konwencyi z d. 15 września; z drogiej zaś, 
jak twierdzą, rząd zapowie izbom odwołanie wojsk 
z; Męksyku, Mówią, że bndżet jaż przesłanym- zo- 
stał Radzie: stanu, a raport ministra skarbu nieba- 
wem w Monitorze » age I będzie. Monitor wie 
czorny pisze: Ziiany w rządzie papieskim 
tłamaczore są w myśl! zaprowadzenia większej 
jedności w administracyi. Korpus francuski cku- 
pacyjny zacznie niebawem zbierać się. Równo- 
cześnie rozpoczuą ruch te oddziały, które wracają 
do Fraucyi. Rząd rzymski Gposohi się do zastą- 
pienia Frgucużów úa granicy i czynnię zajął się 
rekratacyą dla uzupełnienia kadr armii. Prasy 
przystąpiły do projektu zwołania komieyi sani- 
tarnej w Konstantynopoli. 

Florencya 26 paźdz. Królestwo Portugalscy 
przyjadą 3go listopada z królem Wiktorem Ema- 
nuolem z Tarynu do Florencyi, Corriere italiano 
donosi, że książę Napoleon wraz 4 żoną swoją po- 
wróci do Szwajcaryi i-nie przybędzie do Fiorencyi. 
Italia donosi: Z 140 deputowanych wybranych 
odrazu w pierwszych wyborach, należy 90 do stron- 
nictwa liberalao-umiarkowanego, 45 du lewicy kon- 
stytucyjnej, a 5do klerykalaego. Wszyscy mini- 
strowie zostali ponownie wybrani. 

Turyn 25go paździer. Książę Napoleon przy- 
był tutaj. ; l t 

Bukareszt 25 paźdz. P. Adolf Herz otrzymał 
przywilej na założenie banka ramuńskiogo rs pra- 
wem puszczania w obieg znaków pietiężoych. Da- 
wódzca flotylli ramuńskiej na Dunaju wyjechał do 
Linz, dla przyjęcia zamówionych parowców i ezte- 
rech statków holowniczych. 


Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie podej- 
mują dziś wczorajszy artykuł półurzędowej Wie- 
ner Abendpost, podany przez nas w poprzednim 
nomerzo, a po części i rozębrany w głównej awo- 
jcj tendencyi. Artykuł ten przypomina, że rząd 
nie schodzi 2, polityki swojej w Niemężech, to jest 
iż nie odstępuje Prusom całego pola. Dzienniki 
opozycyjne, to jęst, żę je tak nazwiemy. schmer- 
liagowskie, upatrują. sprzeczność między tym ar- 
tykułem a zachowaniem r lęg względem So- 
hatm frankfarekięgo, jak również pozwólenień na 
postępowanie Prus z księciem Angustenburskim. 
Jakoby w związkn z tym zwrotem rozeszła się 
pógłoska, o której donosi N. freie Presse; że br. 
Mensdorf ustąpi, a miejsce jego znów zajmie br. 
Rechberg. O ustąpietiu br. Menadorffa juž nieje- 
diuokrotnie obiegały wieści, a mianowano. jego 
zastępcą to ks. Metternicha, to hr. Rechberga, to 
bar. Hübnera: Jest to może tylko wnioskiem wy- 
prowadzonym z owego artykułu o niemieckiem 
stanowiska Austryj. Namiestnikiem Czech: ma z0- 
stać hr. Rothzirch - Panthen, a 0 -nominacyi hr. 
oe już przestały mówić czeskie nawet dzien- 
W Peszcie oczekują przybycia N. Pana na o- 
twarcie sejmu i już. w. komisyi Rady . miejskiej 
naradzano się nad przygotowaniem. Zapewue jo- 
dnak przyjazd Cesarza gpóźoci się, albowiem sejm 
teraźniejszy ma być sejmem koronacyjaym, a kró- 
lowie węgierscy nie zwykli takich sejmów otwie- 
rać. Przyjazd N. Pana ma nastąpić dopiero w gru- 
dniu i zapewne zależeć będzie od tego, jakie sta- 
ńowisko zajmie sejm. 

Gazety zachodnie nie doszły pas dzisiaj, oprócz 
jednój Zndep. belge; inno brukselskie chybiły ró- 
wnież. Z owego jednego dziennika dowiadujemy 
się, że we wtorek obiegała w Paryżu. pogłoska o 
ustąpieniu p: Foulda, a: objęciu teki skarbu przez. 
p. Bóhie. Pogłosee té) jednak nie dowierza ko- 
respondent paryski tego dziennika. Najważniejszą 
jednak wiadomością z Paryża jest coraz głoświćj, 
już i przez dzienniki paryskie powtarzana wiado- 
mość o odwołaniu wojsk francnskich z Meksyku. 
Nąbiera ona i przez to wagi, że Cesarz Maksy- 
milian ogłosił dekret uznający następstwo trona 
meksykańskiego w osobach dwóch wnuków ltar- 
bida, niegdyé Cesarza Meksykańskiego, Krokiem 
tym azjędna sobie Cesarz stronnictwo narodowe 
roj skie. 

Lord Cowley opuszcza Paryż; International na- 
«nacza następcą jego lorda Granvile. 

Wczoraj otrwymągo. w. Tryeście pocztę wscho- 
dnią z listami z Aten i Stambulu do 21go b. m. 
Rząd grecki nakazał rozbrojenie korwety paro- 
wój „Hellas“ i pięciu ianych statków, i rozpnścił 
majtków, prawdopodobnie przez oszczędność. 

Wkrótce wyjść ma manifest sułtański (hat) ty- 
czący się kweatyi dóbr kościelnych tj. wakufów. 
Nowy poseł angielski przy Porcie lord Lyone; 


BE 


Michat br. Dzieduszycki, Sobiesław Barczewski włsś.| W 1864 roku było w rachu'-w całój -Haropie 
dóbr z Paryża, Tomasz , Brassey budowniczy, Izydor około 2'/, miliopa kołowrotków, a skatkiem wztmian- 


* Kronika tniejscowa | zagraniczna. 


Kraków 27 października. Jutro o godzinie 9ej | Vandenberghe bankier, Henryk Brassey bankier z Lon-|kowanego urodzajn  zmnożyła się ich liczba 
rano aa a będzie w kościele Bernardynów ns | dynu. w ciąga nai do 3 milionów. pe załydnięnia o 
Stradomiu nabożeństwo na intencyę wyzdrowieniaji dła-| "HOTEL POLLERA: Axter Ańgust Dr” praw È nych potrzeba rocznie najmnićj O milionów Ce- 
pio irda O sz di BCH „M pare A Wiednia, Richter Robert kupiec z Wroclawi Pia; aoi pan ap BAHO więć Bige io „$aro- 
PORA Fana wr yn | PA sA PORE Ma A Wad i rog avias aa aa ży 

Frei manip de ad sią przy sat: wł. d. z Bliżyna, br. Konopka Kazimierz właś. dóbr | ;,,  CZEŚDZDMI Rze. p" S pył d W się Gab, 
w Ppoap x. = og dozy do zas'ngaci prze- |. Biskupie, Wyrostek Edward malarz z Olkusza, Mo- = ddim T ż A r: pi. AA nE B ogon, 
IRES m par , który niezmordowanem pace rc łodecki K. wł. d. z Rosyi, Milde Ferdynand kupiec | 4 Obawa „4 bip 4 ALNIN a H 
fdn AEO EA OE Pas których e tm ETa pisano M usiąść Rydze jednymi z najgłówniejszych punktów haŭ- 
subie ptzyskać; odnowił kościół i utrzymuje go jak dla lnianego *wzmiagały się ceny W, następującym 
klanów wikim pormado Koiji "Ni. |> REPO OBWIRŚZCZENORZĘDOWYCH i i 9 OA 97. "g6 robi, w maja 40-43, w pocasti 
mięstoiczej sd, 27b, m., | począwszy oð d: 1 listo: w Krakäusr Zig 1 Gas.: Lwótoskićj. ka ozerwoa Li 46. Dzisiaj zad kiedy obawy się 
pada r. b. wszystkie bióra włądz administracyjnych| 7 * pre ti „|ziściły, a przędzalaie francuskie, angielskie, ho. 
w. am rd zał rządowym M -ei to jest w feili AUA a a a a a A ita a 7 5: 26 - wa i „ech r deb t 0 Poeci 
Galicyi zachodniej otwarte będą od godziny Bej ‘rano | oie 4107 złr. za sniesione powiuności poddañoge w |." 3 zaczęły. w Rydze, Peters a b sjpodzie 
do 3ej po poładniu, i w ciągu tylko ieh godzin u | cgęści dóbr Bajkowio, zgłoszenie się do 6. grudnia: — i Króleweu, Cena w Rydze dosuła 53 i 55 rubli. 
wsi 2) Pad pz omisył inde- | Sad obw. łoczowski Stanisława Pruszyńskiegoo po-| zaa 
maiesczjęj i Dyre oy irak w Kr:kowie. |awie- wydenym mu, oraz ~o:-k:—prokuratoryi- fnan- Handel lodem. i 

eat m sł Pono z kościcła 8. Anny | gowej w imieniu „lwowskiego, klagstoru.. Beraadynek, |. W Ameryce od wielu łat Hu zyk” lęg 
s ę f gi paet esa eważ odprawia się w oig: przez Ferdynandę Kamieńską i Izydora (hołodackie- w bethi teraz zaś i Ta čaropie pan, e u się 
gu tego tygodnia nabożeństwo rano i ieegór 8 PY goi o.ekst. í wyroku‘ ąda majwyżetej instanoyi wsglę- prog paadi tbi Howie Pezet BA 
kę dd sna Kantego, którego zwwoki w tym | dnie sumy 34,000. słp.; term. ust, rozpr,(20 listopada; | ów. Fierwarym Annia ER 
ŚR wiek: NAC 1 pa pipri W: ra mą ra py dzrrhc| acer Bo gda dB lamy tdzyoożito © (668 wia WW GÓRA: 
szedł, Do wieczora nie został wykryty. I ią 2 WONG SpA Hqbiówi136 zkó, 


KI; Po R KAL IMŚ 4 EAA |prócz niewiadomych dokładnię ilości transportowa- 

Zawezwania: ¿Sąd kraj, lwowski posiadaczy 0- |nych parowcami na jeziorze Garda za granicę 
bligacyi liwerankowej wydanej na imię gminy Usznia | włoska, rozesłano samą koleją szwajcarską 9516 
obwo złoózowskiego tr: tyg s'1 listopada 1829 ia] cętnarów do Genewy, 449 cetr. do Neueuburga, 
312 ałr, 6 cent; tydzież obligacyj pożyeski wojennej | (57 cętr. do. Verrióres, 158 cetr. „do Montrenx, i 
wydanej na imię poddanych Hatty w obwod: tatnow- | 1138 'cetr,, do „Bazylei. Odtąd wzmogły się rozmia- 
skiń ur. 9280 s '22 marca 1800'na 8 'złr. 85°% Cry łomów i konsumcya na ten towar, zwłaszcza 
nt. 16,968 z 20go marca 1800. róka na 3 tir, 35'/, | wę. Włoszech .eoraz bardzićj wzrasta — ale obawy 
niemniej obligacyj liwerunków w naturse, wydanych | niema żeby zabrakło loda, który nietopniejąc ni- 
na toż samo imię nr. 9280 z 22 maros 1794, na 24|gdg w niezgłębionych Alp szczelinach, od wieków 
slr. 30 e. ur. 8886 z 24 lutego 1795 na 20 złr. 45 | go rok przyrasta. ; 
0. nr. 9370 na 10 złr. nr. 5994 s 12 stycznia 1796 B 
na 33 alr. 33,0.) nr. $$$$ « 1 listop, 1829 na 5362 ZE une ód 
alr, 34/g ©. , 


Padały: aitor post w Magieowie (ku. | Przegląd Polityczny. 


cya. 200 słr.), podania: w 4 tygod, 
Depesze telegraficzne. 


zint : m pw Zagrzeb 26 paźdz. Pierwszy radca nadworoy 
Gospodarstwo, przemysł I handel. przy matce kancelaryi chorwackiej p. Żygro- 


e coip dziś urząd. Seki. Z): Z 

i i 199. T erlin 26 paźdz. wieczór (Schl. . Zape- 

„Ceny ebożówe na targach Galicyi zachodniej '- |wge dalsza Rr korespondencya prowadzoną 
w dniach 15—20 października. będzie wprost x senatem frankfarckim, ale spra 


pr 


s 


mieszczan i kupców, tudzież 4ch wieśnia- 
ków. Stóstinek, ten*tóm bardziej uderza, że guber- 
pia mosSkiewska uchodzi za bardzo przemysłową; 
a bardziej akne adikk, że przy takim skła- 
dzie: rzeczy Mosk; ' Wiedomosti „ciągle lamentoj, 
że terażniejsza ustawa. nie, zabezpiecza dostate- 
cznie praw szlachty; Wiest zaś, organ Szlachty, 
który w stycznia ża umieszczenie owego adresu 
był zawieszony a teraz znów wychodzi, głosi, że 
RoBya się ony bęgóciaj! emokratyzuje, 
— W'sierach rządowych sprawia niemałe wra- 
żenie niedobór w dochodach państwa, które w tym 
półki kpi pozostały za liczbą w budżecie przy- 
jęta. W 40-guberniach Rosyi Gnropejskiej i w kra: 
ja Kozaków dońskich wynosi dochód z podatku od 
napojów za pierwszą połowę b. r. o 5,925,715. ra- 
bli wniej aniżeli przyjęto w bodżecie. Podobnie ma 
się rzecz względem łą, zmniejszenie się docho- 
dów stosunkowo większe, także w tych dwn wy. 
dziąłach niedobór wynosi 8,400,000 rubli w ato- 
unku do liczby w budżecie przyjętej. 


=== Nr M c y: 


Temi dniami podaliśmy notę pruską do senatu 
frankfurtskiego W sprawie posiedzeń zgromadze- 
nia deputowanych; dziś zamieszczamy reskrypt c. k. 
ministra spraw zagranicznych do tymczasowego 
zawiadowey spraw austryackich, barona Franken- 


5 cznych lodowcach Trientu i Salepaz, z czego 0 
— Jak donosi Krak. Ztg, wczoraj szukając 'rz60ży | 
skradzionych, policya odkryła u dwóch żydów na Ka- 
simierzu w rzynkowni czerwone jedwabne opony od 
łóżka z jedwabną frandzlą, wartości okołó 150 słr:, 
z posiadania których nie umieli się włańciciełe uspra- 
wiedliwić: | qis og © 
, — Jak donosi Hasło, pp. Starkel i Cieszewski ns- 
byli na własność Dziennik literacki lwowski.” f 

— W Berlinie odbył się 24go b. m. pogrzeb 29 
naraz osób, zabitych w skutku sawalenia się nowego 
domu. Największa część była czeladzi stolarskiej za- 
tradnionych w warsztatach w tym domu założonych. 

— Dzień! 26ty pażdziernika w ogóle pochmurny. 
Chmary dnia tego pędzone wiatrem zachodnim s 
ciągały wprawdzie przez cały dzień, a nawet koło 
wieczora dessos, |sprowadziły, lecz potem. na chwilę 
prędko z horyzontu prawie całego ustąpiły. Ciepło 
dnia tego doszło do ~+- 906 od + 6,8. Barometr 
idąc w górę, doszedł do 1Otej wieczór do 328*,81, 
dnia zań 27 o godzinie Gej rano 'stał na 326/*,97; 
termometr na -je 19,6 R. | 

— W sobotę dnia 28g0 paźdsieraika, S. Szymona 
i S. Judy wyznawcy, ; F: 


pw aa, 
TEATR. Czwartkowe przedstawienię Żydów Ko- 


za : pszeni | | jeczm. owsa kartofli} wa frankfareka dostanie się przed Bundestag. Z po: 
steiba w Frankurcie n. M, z d. 8 października b. r. |rzeniowskiego: szło szybko i żywo, jak w pgółe A" bota z soo 20 1,80 ft wodu udzielonego rządom niemieckim uwiadomie- przybył do Konstantynopola. Sułtan przyjmował 
w tejże Batej sprawie. |. | eri | | wszystkie dotychczasowe prz ditawidni, a w o-|Głogów .. | 6.40 4.60 ===3:60 2:40 1,00. |bia ze strony mocarstw, więle z tych rządów. mia- | wysłanników chana Chokańskiego. Dżedda jest za- 
Reskrypt ten. jest następnjącej osnowy: | góloości wypadło: nie źle. łonemi czasy, bylibyśmy | Rzeszów 625) 450, 3.45 205 1.20- |ło oświadczyć zgodę swoją. „|grożoną przez Beduinów asyryjskich. 
„Tok odbytego d. 1go b. m. w'Frankfarcie tak | je uważali nawet za dobre; jednak przy. dzisiej: | Tarnów 6.62 456 . 3.30 -2,40 -1:00 Kassel 26 października. Morge Ztg. donosi: 
zwanego zgromadzenia deputowanych wykazał jąk |szym składzie naszego dramatycznego towarzystwa | Gorlice 6.80 4.386 -360 2.36 1.40 | Ministrowie epay zagranicznych Abóe i, sprawie- > 
dotąd tylko wewnętrzną czczoŚć tego nowego usiłó- |nie we wszystkiem nas zadowoliło: nie' dla tego, | Baran 1650 475 380 —  — _|dliwości Pfeiffer. podali się do dymisyi; dyrektor | Qgtątnie depesze telegraficzne „zasu“. 
wania agitacyjnego izamęt politycznych stropnictw |żebyśmy byli widzieli niedbałość lub lekceważenie | parakków | 710 “1500 425 240 1.55 Harbordt przewodniczący tymczasowe w minister: 1 
w Niemczech. Tak nadesłane listy z.odmowieniem | ról w grających, bo przeciwniejzbać był we Wśzyst=|Oówięcim * 7,00 ..5.50 © 3.20 240 1.00 stwie spraw wewnętrzoych, progi} o uwolnienie. > s 
udziału jak i niesaprzeczona obojętność publiczno | kich usiłowanie, niektórzy nawet:więcejo zrobili, | Wadowice | 6.90 5.50 . -3:27 -2.15 .1.20 Naczelny | radzca skarbowy Ledderhose, przewo- Kursa, Wiedeń 27 paźdz. wieczór. Kolej pòl- 
ści odmówiły zapewne i twórcom tej nie niezna- | aniżeliśray (oczekiwali, lecz głównie dlatego, że| Kęty 750 600 290 240 1.60 |dnićżący w ministerstwie skarbu, wręczył Stanom | a0cna 1610 Akcye kredytowe 15890. — Losy 
S ezącej demomstracyi niedorzęczności kroku mają- | przy dzisiejszym składzie towarzystwa niektóre|Audrychów | 7.20 5.00, *'3.20 2.20 t.40: |Fewers względem utrzymadia konstytacyi (po 0-|% r. 1860 _$4:—. — Losy sr. 1864 75—. Paryż 
cego na celu branie pod. zarozamiałą krytykę po- |role dałyby się daleko stósowniej obsądzić. To Żywi 960 640 440 3:00 2.00 |droczeniu nieograniezonem stanów. “Red. (ż.). 21 paźdz. Routa 67-90. 


E obudwu: pierwszych mocarstw niemie- 
ckich, => 61 | OB 


też patrząc na osoby, którym we. czwartek po: 
a” Fm | i Bo niektówa główniejsze arek krey kryr TE i hti alogo postóno sn 

le chociaż Błyszątie tam mwy i rezolucye zgro- | szukaliśmy wyobrażnią innych przedstawiciel i| py „1,96 . = 214 |wziąść kroki w wykcnaniu uchwał zjazdu depu- 
madzenia z jego, pueg PAW wh przedstawicielek Tonis osób wchodzących w skład | MOR PHA 126 01508 Sa ki towanych zd. 1 paździerojka, « zarazem oży- 
uzasadnieniem i na wpół rewolucyjnem dążeniem | terażniejszęgo towarzystwa. — Rolę brabiego | grał -(wszystko w wal. angtr. za korzec krakowa i.) |wić i rozpostrzeds pó całych Niemczech orga- 
uległy głasznema lekceważenia: wszelako rozbicie | p.jEker: w grze czwartkowej artysty nię widzie-|- i=; l prsi fei 


al ia | anik ; Ffaùkfurt 26 pażdziernika. Komisya kance | aam 
E : et i ia i f jg. | === ĒĒĈĒĈĒĒĈűĒĒG/Ő/ 
REA Wade MI 4 Aa pozach py. |  SEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Kksewory Masłowski. 
0 itO 


y> 


Podpisany ma zaszczyt zawią- i ; .. 
R Lè, dómiE Shiwi rci Ariitórów Poszukuj e SIĘ „W si” 

WD” Sztuki jeżdżenia konno, iż na No-|w dobrćj glebie, z wygódnem domem 
SWARM Świecie przy ulicy Stra- | mieszkalnym, w bliskości kolei żelaznćj, 
SIR tonie; nrt ph Po- między Lwowem i Krakowem. Całkowi- 
| Gas ASANA CIASEDAG | tą wypłata mastąpi w gotówce -natych- 


CZAS z Soboty 28 Października 1865. 


| Nakładem | 
Księgarni i Wydawnictwa dzieł katolickich, | 
naukowych i rolniczych 


wyszedł i jest do nabycia po wszystkich: 


E dy k-t. 


L. 18.735 


księgarniach: na Niegtaoyi sprzedanych, jaką: ua ji 
rya od Tacy, Lichtarzy dwa, łyszka war jast. $ i średni - 
KALENDARZ geo pitiskowa szosie sro SZKOŁA JAZDY.KONNEJ. |, oegódwógy atu Ireneo 
DLA yli pl Psy mbi y pl E "sód | Przyjńuje zarazem Konie GO|pod adresem Woy. Karol. Dyszyński 
pod literą B. do Nr. 55 zastawionych, we- tresowania. s 00 w. Mielcu, (3533-2-6) 
RODZIN KATOLICKICH dług. oświadczenia. strony „interęsowanćj (3639) Władystaw Boznańnski. 
NA ROK karta czyli, rewers bankowy ma peaa tb . - m 
przeto. wzywa się, wazyetkich,którzyby dęst | ogoi pd w dar zka PR skotkiera tegorocznego 
a m kw LES dak ZZO rażenia, C. k, upiżywił. Towarzystwo kolei Lwówsko* Czerniowieckićj parie. eoa du h J Ae gm ien i „Ma- 
ẹ T aa lA ritats PY. E Ap ; : 4 ZOW. iż DrZY- | leży, iż większa część właścicieli ziem- 
oby Agoi sz(70A trzynasty), „a sili.się,. gdyż w razie przeciwnym. nadwyż- | podaje niniejszem. do wiadomości . panów Akcyonaryuszów, 1ż przy WZ dIa AEE PP EA, T aE MEOT 
— Sabeśpistara: w kódklolaek Kralodwiakielii<—: resownćj niezawodnie wydaną będrie. zwana Elektrycziną. inwentarza potrzebnćj przymuszona go0 


Odmiany księżyca i przepowiednię zmian: w atmos- oentowe odsetki w brzęczącćj monecie „od uskutecznionćj wpłaty WODA. DOŃ nth suobswem pozbiera djinah- 


ka w Banku znajdująca się . stronie  intę- padające w dniu 1 Listopada r. b. półroczne sześciopro- 
| ri Szczoteczki te zastępują 


C. k. sąd krajowy RE 


du doś: S AA * AÓdb "Tabele" ph Kraków dnia 10 Października 1865. ° [03 akeye;i o "powyższego terminu POSZANRAT AZS; przedłożeniem BY pY yeger używają się na su| damia niniejszem, iż nabywszy właśnie 
płowe. interymalnych Akcyj bez najmniejszego potrącenia w następują- Koy Użycie ich ciągłe is e pray- niedawno majętność Soline w obwodzie 
CZĘŚĆ DRUGA: Począwszy. od go. Listo- |cych miejscach wypłacane będą: i r e wsach sid Spęt eposie, A pęk do H Flm 
jaahas caałanoŚwięrako si dą p pada r. b.” w Wiedniu: w Banku Angielsko-Austryackm, ` pe 0 de z OJ IEC OZEOA mógłbym 
A pöšierta 5 RY alogicwakie kT ustanowione są godziny pd we Kowowie: w Filii Banku Angielsko-Austryackiego, | „brieią enslig, jakla miały w bwądzłesta, la. mr, uk obcego bydła na” zimowię 
łabetyczny rzut oka na Sta ykę kości A- 13 i | h Pd 221.* * a. Ady : ać. 
um pry a ki mioma, Jobe. barar T, Filii c. k. uprzywil. ee a amy iri odb p: m wi w ye ak: działanie panice * a mori bog ya 10. warunkach można się. dowiedzieć 
AE FI Dya owarzystwa „Zastawniczego w,Frankfarcie: u pp. Grunełusa i Sps, dkąch pracbiaa bór słabości dziel.  |w Solinie w obwodzie  Sonookiem, 
l . — Szl i Prawnik, powiastka | aocy0 GELARD kA "i i Pażździerni h (3577-2-3)T h p. kiej W. mau teg `| ostatnia poczta Lisko, (3526--3) 
m Samięwików sadeckich. — Legenda o à ta od godziny 9 przed'połu- Wiedeń dnia 20 Października 1865 kach it Obrościekiego w. Wilnie; 1 p. Brunona e 


kiego w Krakowie. (3072.-3:) i Ernest FHronenfeldt, 


właściciel Soliny. 
Ł | bydż u- 
Ekonom AAY LAZE L 


ataza, wiadnóść w bede ród | Posiadłość tabularna 
Tylko do 1 Listopada 1865, yo 


b gin | ~> 1o pół mili od Wadowic; przy gościńcu 
są do nabycia Losy na wielką obficie hazdlowy i Z Wadówio do Rai pro- 
wyposażoną wadzącym, w okolicy bardzo zdrowćj i na- 


Loteryę Eftchtów der przyjemnój położona, 


na korzyść wyleczonych obłąkanych, jest-de sprzedania. 


w którym. to celu przez Ich'e. K, Mocho Posiadłość ta obejmuje według pomia- 
oś ści w oddśrhziEdi rów kadastralnych 163 morgów powićrz - 

600 h Rz zl [0 000 chni, mianowicie: 110 morgów gruntu or- 
wygranyć „ W- wartosci zr. 10,000, negò- przednićj gleby i 14 morgów lasu; 
'''ałożone żostało. =>) resztę zajmują stawy i wiklina. — Do te- 

1 Los kosztuje tylko 50 cent |59 należy 'dom mieszkalny i zabudowa- 


Rada Zarządzająca. 


we LWOWIE; przy ulicy Halickićj naprzeciw kościoła Katedral- 
negó otworzy ł, na Krótki czas z Październikiem 1865 
„= "Filia w Czerniowcach: 
í 44 4sz i f 
wolne będąc od wszelkich; palących kwa: w Hotelu-pod „Czarnym Orłem R pięta Nro 3; 


sów nadaje. obuwiu czysty. połysk, , zmię: | Filia ta zaopatrzona jest w znakomity wybór” wszelkiego rodzaju futer, tak 
kczą skórą. robi. ją dla wody (waterproof: |w skórach. jakoteż i wyrobionych w gotowe paletoty, szuby, |płaszcze męzkie, 


pepe Mob: pakowanego w pusz. |podsżycia pod: dafośkie buirnusy rękawki i kołniefze i td, 


ki blaszane kosztuje loco Sanok. złr. 14) Filia ta przyjmuje także wszelkie obstalunki, | które będą jak 


ie. — Prośba odlitwę. =. Psalm wi 
Pk © Św. Poligakcie” i Nearchu. — Gos dniem, do godziny 3 po 
uprzywilejowanych jarmarków w. Galicyi. południu, (3583-1-5) T 
z wyjątkiem. niedziel i dni świątecznych. 


Ceña. 50 centów, 
Do mieszkańców dawnej Polski. 


Otworzywszy w dniu lgo Maja b. r. 

w.Sanoku pod moją własną firmą fabry- |. 

kę Czernidła na buty (Szwarcu), 

zawiadamiam o tóm Szanowną, Publicz- 

ność, prosząc.o zaszczycanie mnie. swojem 
poparciem, 

Czernidło moje sporządzane jest na spoż 

sób i podłag przepisu, angielskićj fa" 

bryki p. Brika, i ma. tę właściwość, . iż | 


Taż sama księgarnia iada główn 
Skład na: „A Pa = 3 


BAZAR (polski), 


Tygodnik mód 'i robót. ręcznych; 
TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Warszawski, 


i 
WĘDROWCA, 
pismo ilustrowane, obejmujące :. podróże 
i wyprawy, opisy zwyczajów i obyczajów 
ludowych, życiorysy sławnych cudzoziem- 
ców itd., itd: (3571-2-3)T 


udełkach drewnianych - rozmaitej wiel- i WA , DE l asłusuje Pto ;ę. |nia gospodarskie w dobrym stanie, tu- 

W pałacu „Nowe Łazienki* urządził kości dl wódżole z R idanać «4 ag: 18; py puwet atabe] wykonywane. > i pa Hyak n yoona 1 g uwzględniė dzież propinacya przynosząca obecnie 200 
i dpisan w beczkach pół lub cało-cetnarowych złr 14 Ceńy zaś stósownie do dobroci towarów są tak waze EET nie, ił biorący złr. rocznego czynszu dzierżawnego, — 

podpisany Spodźiewśsjśo „sie iA dosonałość i ta- | We Lwowie równie nizkie. ki (3502.5.6,T |5 losów otrzymują 1 los, bez-| W razie potrzeby może i cały inwentarz 


płatnie. t b À i zbo- 
Za, pomocą owych gratysowych losów = yeah 4a wake „cw waj 
bierze: się udział w wszelkich wygranych A do że Ro AWA ai at 
główńego: ciągnienia, a oprócz | tego wy-| p. ek, w Rakowa: Jol 4 Tiko- 
grywają one w osobnem ciągnienńiu bierca Trzeszczkowski w Rae | 
100 trafnych wyłącznie srebrnych oSA, 
przedmiotów. Terg i i 
aa an €. Sothen,  |Modzieniot sro? roineag | udzie. 
> w Wiedniu, na Graben. |jgnia' nauk” początkowych dwojgu dzie- 
MAE Losy te sprzedaje w Krako-|ciom znajdzie miejsce z przyzwoitem wy- 
wie (3511-6-)T Jan Barti. |nagrodzeniem; wm o w w  Limanowy. 


Zakład tak zwany hydropatyczny, 
którego otwarcie niniejszem ogłasza. 
Przyjmować atoli będzie tylko takich. chorych, 
którym, p dokładnem zbadaniu choroby, odzy- 
skanie zdrowia przy hydropatyi obiecać będzie 
można. Pomieszkania w Zakładzie, byle wcześnie 
były zamówione. ; 
Dr. Medycyny Jan Crerwinski. 
Kraków, Piasek pod L. 87. 


niość wyrobu zjedna Zakłądowi krajowe- 
mu pierwszeństwo przed zagranicznemi 
|przyrzekam nadto; iż /każdy, obstalunek |$8 
mi powierzony. wykonain .z całą dokła- | (eg 


dnością i znajomością przedsiewziętego fga 
Aleksander Krzyżanowski: 
ną Szląsku austryaekim; --|% 


zatrudnienia. j i ; 4 (3499 -7-10)T. F 
W Aroyksiążęcym Ogrodzie zam- 
jest dó nabycia około 


i 
+ m ë P T / 7 Z Pa? re U P; A N Ni Pa INY A 
KLAKK KKKA KKK ICKE EA 


SKŁAD FABRYCZNY 


AMP NAFTOWYCH| 


0 Giajńówszej kóństrukcji < 
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CZCI 


Ogłoszenie przedpłaty na dzieło 


Czyli h rotherapia jest ułudem 
lub. t6ż umiejętnością ?. - 


YN Y 


W'A 


cawaa 


Sanok /dnia -6 Października 1865, 
kowym w Cieszynie; A L 


Odpowiedź na to pytanie czyli 


ze .zaszczytnie znanćj; Fabryki ! 


Fizyołogi drotherapią | O. fi Karol. Firlej Bielański 
napisat De, fe Czerniki Gm prze. 0.000 Szt. drzew owoeowych,| 'bnaot tia Bat NAG KORA. w Anglii, À 


g; |poleca wszelkie wyroby stalowe opatrzone jego firmą: sM. F. Bielan- 
rj ski, Sheffield,‘ jako to; s 

z |stal, pilniki, piły, dzwony, noże do Sieczkarń, ko- 
gg|Sy. Sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze 
a? wszelkiego rodzaju, 


noże stołowe, scyzoryki, brzytwy itp. 


( tomu II, maj obej- mianowicie: 
pary odc GROTA aTi wyniesie ró |;obłonie, gruszki, śliwki i ozereśnie, wy- |i 
3 otu:|sokości 5 do 6 stóp po 35 do 43 centów, į je 
brzoskwinie i morele, drzewa. do .szpale- | $$ 
— Kry: |rów po 50 do 70 centów, potóm około | ga 
100 gatunków róż francuzkich i często | żę 
kwitnące róże zwane Remontant w najob- |+84. 
fitszym wyborze, w wysokości 2 do 4 stóp | (89) 


* (0. H. Stobwassera i Spółki W Berlinie 
majbósż sx oree o Sy, AMR ra | 
u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Zamówienia zamiejscowe: uskuteczniają się z wszelką 


zyologiezn, mocą wod 
pe kz z p aa a m 


każ o bydropatycznych ód z szegdindoni PO ea A ER ią do. 6 ggę akuratnością bez zwłoki. | (8501-3-8) T Utrzymują Skład powyższych towarów i przyjmują zamówienia na wszelkie 
dowodami, itak: Działanie zimnój wody 4) ze- | 9P,. WJ i A ainle | j u | SĘ S8 | maszyny rolnicze i fabryczne, jako tóż inne wyroby i towary angielskie. 
wnętrzn. i i przemian „| „Wierzba płacząca — Salix babylonica, Cen stałe fabryczne. 3 yezne; | jak KĘ» a PEM Igie 

a) w jeur bar "B) szczegółowo na 1 pojedyn femina, — wytrzymuje bez najmnićjszćj 0- W Y.5R Sł ry „ii wd 2 W Krakowie PP. Tomasz Górecki. i Dom Komisowy Emila Artla, we 
czę nerwy; 2. na naczynia krwionośne; 3. na na- |chrony majsroższe zimy. Drzewa od 5 do |S% onoo leb Ol se | Lwowie, Dom Komisowy T: Niewiadomskiego i W, Semetkowskiego, w P.r4e my- 


m 4. m pri Da Tai i 
i płciowe. Według ciepło! rozmaitości sposò- 
bów aplikowania wody, działanie jej wielorakie, 
i tak: excitang, nutriens, resorbens, tonięum, 80] 
vens, alterans, sedans, anfiphlogisticam, B) Dzia. 
łanie wody wewnętrznie obficie anćj na 
krew; wydzi eliny, eo x cm 4 > a 

anie przerzeczony ologicznych własno- 
ści do leczenia. Stósownie do ich. zmaiiośc Za- 


6 stóp wysokie po 60 do 70 centów. 
Thuja occidentalis, czyli Drzewo, życia, 
zawsze zięlone, z którego nigdy liście nie 
opadają; jest krzewem nadającem się naj- 
bardziej do puahicaogeh ogrodów, .muraw 
i grobów, RO? może przetrwąć najtward- 


sze, zimy.; 


B |ślu J Pomiankowska, w Stanisławowie E, Sawicka, w Zaleszczy- 
kach Józef  Kodrębskt, s (1324-13)T 


750.000 złotych w srebrze.) 
spe suma wygranych , | 


0 owiec, OAŚŃGY tyryjski sok ziołow 
 GtyriScha, EEr N S J ok z y 


gF dla cierpiących na pieri i 
|... flaszka po: 88 kr. W. & 


zewy od 2 do 4 stóp wyso- e 


wiera hydrotherapia nie jeden lek, al i i sprzedaj po.50.et. do Zir, 1.20, I s, |" BA A 
M zy E r sda j Pożyczki. rządowych kole (RANTERSAFT "Ragolkofe 
S wpiiabowioć Rompa ROTO POR AMRANT? HOR Najbliższe ciągnienie w dniu 15 Listopąda r. b. pe t Fi ESENCYA MUSZKUŁOWA 
. a po Zir. — 1n b -; Tr ] i 
pr podj Ea R OF R GA Główne wygrane:; isio] L NERWOWA, 


p Flaszka po 1 zł. w. a. 
Dra Krombholza 


LIKIER ZOŁADKOW Y. 


10 centów. Sprzedaje arcyk. ogrodnik w Cre- 
szynie ` (8570-2-3) 


Jakób Merk. 


000, — 23 po złr, 10.000, — $ po złr. $; , — S$ po ztr. 
po zr. 6.000, : 15 po złr. 5.000, 3.000 itd. itd. 


rawdy. OPIS, Ng A © 
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